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CZĘŚĆ URZĘDÓW A 


Najjaśniejsza Pani powróciła 12 b. m. 


po południu z Irlandyi do Wiednia. 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
dajwyższem postanowieniem z dnia 7 marca 
br. nadać najłaskawiej przeniesionemu w 
stan stałego spoczynku ekspedyentowi poczto- 
wemu pierwszej klasy, Michałowi W e r h a- 
Rowskiemu we Lwowie, w uznaniu jego 
wieloletniej wiernej i chwalebnej służby 
Srebrny krzyż zasługi z koroną. 


Minister-prezydent, jako kierownik mi- 
Nisterstwa spraw wewnętrznych, mianował 
adjunkta budownictwa w Galieyi, Romualda 
Iszkowskiego, inżynierem w minister- 
stwie spraw wewnętrznych. 


Obwieszczenie 
c. k. Prozydyum Namiestnictwa z dnia 
6 marca 1:80 r. l. 2287 pr. w sprawie wy- 
łączenia gmin Straszewice i Kobło stare z 
okręgu ek. starostwa i ek. m. d. sadu powiuto- 


_go w Samborze i wcielenia ieh do okręgu e. 


k. starostwa i c.k sądu powiatowego w Sta- 
remmieście. 

Na mocy rozporządzeń wys. ck. Mini- 
Stersiwą Spraw wewnętrznych z dnia I$ lu- 
tego 4950 | 839/M J. i wys. ck. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 26 lutego 1880 
l. 1971 zostają gminy Straszewiee i 
Kobło stare z dniem 1 maja 1880 r. 
wyłączone z okręgu e. k. starostwa i c. k 
sądu powiatowego w Samborze i wcielo- 
ne do okręgu e. k. starostwa i c. k. sądu 
powiatowego w, Starem mieście. (o 
się niniejszem podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Obwieszezenie. 


Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 30 kwietnia 1880 


losowania obligacyj funduszów ind. Wielkie- 
go Księstwa Krakowskiego, Galicyi zachodniej 


ostaje, począwszy od 20 mar- 
ca 1880, zasystowane pegy ee obligacyj, 
któreby przy przepisaniu musimy dostać od- 
mienne numera. Po ogłoszeniu wyniku lo- 
sowania przepisywanie „obligacyj na nowo 
się rozpocznie. 0o się nimiejskem podaje do 
powszechnej wiadomość. 
Z c. K. Naimiestnictwa 
jako dyrekeyi funduszów indemn. 
"Lwów, dnia 12 marca 1880 r. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


zzz raa tio 
Lwów, 15 marca. 


Francya Zaczyna znowu świat 
polityczny zajmować swojemi przesi- 
leniami. Senat francuzki musi się po- 
chwalić tem, że uchwałą odrzucającą 
art. 7 ustawy edukacyjnej chwilowo 
zepchnął na drugi plan nawet domy- 
sły i kombinacye o aliansie Rossyi z 
Francya przeciw Niemcom. Uchwała 
ta wywołała poniekąd przesilenie, w 
którem nie same osoby ministrów w 
grę wchodzą. lecz co ważniejsza i GO 
gorsza zarazem, całe stronnictwa i 
systemy polityczne przez nie reprezen- 
towane. Taka to już polityczna dola 
Francji, że rzadko w niej przesilenie 
ogarnia sam gabinet, lecz Zazwyczaj 
zaostrza się zasadniczo i wprowadza 
w grę jeżeli nie samą formę rządu i 
konstytucyę, to przynajmniej główne 
urządzeniu państwa. Tym razem cał- 
kiem wyraźnie nadaną została przesi- 
leniu tendencya nieprzyjaźna dla se- 
natu, któremu większość republikań 
ska Izby nie chce przebaczyć śmiałe- 
go czynu nawet w takim razie, gdy- 
by już późniejsza uchwałą zechciał 
sam osłabić doniosłość uchylenia art. 
7. Senat, jak się zdaje , nie myśli na- 
wet o takiem osłabieniu uchwały po- 
wziętej po dojrzałym namyśle i dłu- 
giem zastanowieniu, a gdyby t0 uczy- 


nił, nie uśmierzyłby pewnie gniewu | Simon-Dufaure. Taki gabinet w dzi- 


swoich przeciwników, wobec świata 
zaś zupełnie wyzułby się z powagi. 

Jeżeliby dalszy przebieg prze- 
silenia doprowadził w końcu do usta- 
pienia Freycineta na rzecz więcej rą- 
dykalnego odcienia większości repu- 
blikańskiej, rozpoczęłyby się na dobre 
takie walki konstytucyjne, jakie wy- 
pełniły historyę trzeciej republiki w 
pierwszych sześciu latach jej istnienia. 
Dziś chwilowo tylko znałazła sie w 
senacie większość konserwatywna 
w skutek przystąpienia lewego centrum 
do obozu Simona. W razie powołania 
skrajniejszych żywiołów do steru. 
chwilowa koalieya zmieniłaby się w 
stałą, i senat byłby tem, czem był 
do 5 stycznia 1878 za czasów Bro- 
gliego i Bufleta. Konserwatyści zdają 
się być obojętni na tę zmianę. gdyż 
zdaniem ich radykalizm oficyalny do- 
szedł już do szczytu w gabinecie 
Freycineta, wysilił się tak, że dalsze 
stopniowanie jest niemożliwe. Zdanie 
to nie odpowiada rzeczywistej sytua- 
eyi. W sprawie ustawy edukacyjnej 
istotnie gabinet obecny reprezentuje 
już system najskrajniejszy, ale po za 
tą jedną sprawą Freycinet nie idzie 
zgodnie z radykałami. owszem stara 
się demonstracyjnie okazać pewną 
troskliwość o interesa konserwatywne. 
Cała przepaść dzieli tu Freycineta od 
żywiołów, które dziś w lzbie zapo- 
wiadaja kracyatę parlamentarną prze- 
ciw senatowi. 

Ale ministrów powołuje Grevy, 
którego umiarkowanie nadto jest wy- 
trwałe, żeby kapitulować miał zaraz 
za pierwszym atakiem radykalizmu. 
Grevy dziś więcej zbliżony jest w za- 
sadach politycznych do Simona i Du- 
faura aniżeli do Gambetty i Freyci- 
neta, więc po nim prędzej możnaby 
się spodziewać powołania gabinetu 


siejszych stosunkach musiałby zacząć 
missyę swoją od kroku, za który byli 
ministrowie Buffet, Broglie i Fourtou 
omal nie popadli w stan oskarżenia. 
Gabinet Simon-Dufaure musiałby roz- 
wiazać Izbę deputowanych i z wszel- 
ką stanowczością zaapelować do wy- 
borców, aby ocalili przyszłość polity- 
czna i całe znaczenie Francyi wobee 
zagranicy. Jak zmienne są koleje po- 
lityezne w Francyi, skoro dziś dwaj 
weterani republiki, niemal jej twórey 
śmiało mogliby wobec dawnych zwo- 
lenników i wielbicieli swoich uciee się 
do środka zastosowanego przed trzema 
niespełna laty przez pp. Buffet i Four- 
tou! I jakżeż tu wierzyć w stałość 
systemów politycznych we Francji, 
jakżeż polegać na tych stereotypowe 
powtarzanych zapewnieniach, że repu- 
blika stoi już niewzruszona i nieda 
się zachwiać? Brzmi to złośliwie, ale 
zgodnem jest z dzisiejszym rozwojem 
stosunków, że dopóki istnieją republi- 
kanie we Francyi, dotąd republika 
będzie tam przebywać jedno przesile- 
nie po drugiem, aż w końcu stanie 
się dojrzałym owocem dla imperyali- 
zmu. Musiałby pojawić się drugi 
Thiers, żeby wreszcie Francuzi zapa- 
miętali sobie raz na zawsze, że we 
Francyi republika może być tylko 
konserwatywną. 


Jest jeszcze jedna możliwa ewen- 
tualność, i to najgorsza: ustąpienie 
Grevyego. Dziś już i z tą ostateczno- 
ścią trzeba się liczyć, bo Grevy jest 
nieugiętym charakterem politycznym 
a dla zaszezytnego stanowiska , jakie 
dziś zajmuje, ani na krok nie odstąpi 
od zapatrywań, które uważa za jedy- 
nie zbawienne i jedynie możliwe w 
dzisiejszej Francyi. 


Pejadynek fany 7 Poniatowski: 


IV. 

Taka jest treść dziewiątego listu Szpic- 
ga politycenego i pospolitego, o którym mo- 
wili sami rozważniejsi stronnicy Poniatow- 
skich, że „cale nie do rzeczy napisany“. 
Pamfiet ten sprawił, że zaciekłość wojewody 
lubelskiego, zasilona teraz nowym materya- 
łem, wzrosła na nowo i wybuchnęła gwałto- 
wniejszym niż dotąd płomieniem. Dotknięty 
mocno w miłości własnej, ktorej miał bar- 
dzo dużo, Tarło szybkim już krokiem zdążał 
do katastrofy. Jakkolwiek nie miał na to do- 
wodów, przypisywał autorstwo aszkwilu sta- 
ramu Poniatowskiemu, i pod dniem è listo- 
pada napisał do niego „ artkę*, pełną nie- 

rzyzwoitych wyrażeń. W liście tym, pisa- 
p m po franeuzku, a znanym tylko z współ- 
z nego przekładu, Tarło, który uchodził 
oel za gorliwego reprezentanta równości 
Pzlacheckiej, przypomina zasłużonemu senato- 
rowi nizkie pochodzenie, mówiąc wyniośle : 
Ojciec WMPana nigdy nie był sposobny 
p ójsć w paragon Z człowiekiem mnie równym“, 
poczem sędziwego tego męża wyzywa na awan- 
turniezą walkę i daje mu wybór broni „czy 
ę, CZY dzidę, czy pikę, czy bajonet, czy 


i ty, czy muszkiet, czy armatę, czy be- 


pistole 


ochu. | 
|. W odpowiedzi na tę prowokacyę odpi- 
sał wojewoda mazowiecki tego samego dnia 
zwięźle, spokojnie, choć nie bez przymieszki 
soli attyckiej. Zapewniwszy najsamprzód, że 
ani sam nie pisał inkryminowanego pamfletu, 
ani nie zna autora, wyraża zdziwienie, „CO 


za sprawę w tej całej historyi* ma jego 0J- 


cieć; „był szlachcicem województwa krakow- 
skiego“, a więc „równy wszystkim innym kró- 
lestwa tego“. A na'końeu daje starzec poryw- 
czemu wojewodzie zasłużoną naukę, ujętą 
jednak w formę umiarkowaną i pełną godno- 
ści: „Mówię zaś WMPanu, że młodym bę- 
dąc, miałem w sobie krew burzącą, jak kto 
inszy, ale przyznam się WMPanu, że teraz 
nie mam tej ochoty bić się z kim na dzidy, 
ani na szpady, mniej jeszcze na armaty, albo 
na beczkę prochu, tem bardziej, że żadnej 
do tego nie widzę racyi.* 

= Na tę „tak dyskretną i pomiarkowaną* 
odprawę, unosi się Tarło jeszcze bardziej. 

. — Będę miał satysfakcyę z was wszy- 
stkich — pisze nazajutrz — jak każdy po” 
ER A człowiek ma sobie mieć ża A 
wose Dye waszym otwartym nieprzyjacielem... 
Co do syna WMPana, ka bo i srodze 
nowego pana, bo drugi dopiero tego imienia, 
to mi go WMPan przyszlij i asekuruj go, że 
będę mierzył z pistoletu w szerz pasa, wyżej 
oka co do szpady, 

„|, “meJ umiarkowanym niż ojciec, okazu- 
Je się w Korespondencyi książę Kazimierz, i 
trudno też wymagać, aby syn znosił oboję” 
tnie tak dotkliwe obelgi, rzucane nietylko na 
niego samego, lecz i na sędziwego rodzica. „ D0- 
wiedziawszy się o szaleństwach WMPana — 
pisze on 5 listopada — wyjechałem Z Puław, 
bić się z nim, ale żem się nie nauczył poje- 
dynkować na szpontony, i że tylko jeden Don 
Quichot z amorów oszalawszy, bić się chciał 
lancą przeciw wiatrakom, wziąwszy ich w 
swojej imaginacyj za olbrzymów, obieram so- 
bie pistolety i szpadę*. j 

W sześć dni później, gdy Tarło nie za- 
przestał prowokacyi, mówi: „Daleko mniej- 
szym byłeś panem, niż mój dziad, nimeś się 
ze swoją ożenił żoną — której pieniędzmi 


ści, teraz gardzisz.... Zresztą rzecz dla mnie | dopiero zapowiedzią towarzysza; swego zna- 
niepojęta, że tak długo bawiwszy w Paryżu, | ku Tokarzewskiego, sam pojechał do stryja, 


gdzie punkt honoru tak dobrze znajomy wszy- 
stkim , WMPan jeden nie wiesz, że jestto 
rzecz niepoczeiwa , żeby młody człowiek, jak 
WMPan, kałumniami atakował człowieka w 
leciech podeszłego, który przez samą swoją 
reputacyę nie powinien się trzpiota poddawać 
szaleństwu. Pożyteczniej by było dla WMPana, 
informować się o tem wszystkiem, niżeli uczyć 
się wyśmienicie tańcować... Chcę się z WM. 
Panem strzelać piechotą o dziesięć kroków, 
albo bliżej, jeśliby się WMPanu podobało.“ 

„,  Wznowiony zatarg nabierał coraz wię- 
cej rozgłosu, i eoraz groźniejszy przybierał 
charakter, bo Tarło „kartki swoje po Polsce 
i za granicę sztafetami po całym świecie ro- 
zesłał”, a „zawzięty na out całej „familli*, 
nietylko wojewodę mazowieckiego, ale i księ- 
cia Imei podkanclerzego niesłusznie atakował, 
i na pojedynek po razy kilka w Warszawie 
wyzywał, i różne przykrości czynić dektaro- 
wał, i nietylko na honor, ale i na życie od- 
grażał,* 

Starsi członkowie „familii“ próbowali 
jeszcze zapobiedz walce, lecz było rzeczą ja- 
wna, że rzeczy zbyt daleko zaszły i że tyl- 
ko krew zdoła ugasić zapalczywość przeci- 
wników. 

— Kiedy satysfakcyi szukać mu nale- 
żało — mówi później Tarło o księciu Kazi- 
mierzu w liście do stryja — z Góry, o pięć 
mil od Warszawy, do Puław uciekł. Kiedym 
się zbliżył o dwie miłe od Puław, i kiadym 
mu kazał powiedzieć, że teraz ma czas szu- 
kać odemnie satysfakcyi, bo mu jej potem 
nie dam, jeżeli tę opuści okazyę, od nie- 
dzieli wieczór do Środy mi pojedynek nazna- 
czył, a za co było nie nazajutrz ? 

Wojewoda lubelski, wysławszy do pod- 


awansowaleś się, i którą miasto wdzięczno- | komorzego z Gniewoszewa z wspomianą co 


do Celejowa, oddalonego tylko o milę od Pu- 
ław, gdzie ksiądz kanclerz w. koronny Załuski, 
i inni poważni ludzie „odwodzili go usilnie 
od pojedynku". Ale głuchy na wszelkie per- 
swazye, zacinał się jeszcze bardziej w uporze; 
„w nocy o godzinie dziesiątej przysłał do Pu- 
ław oficera swojego do księcia wojewody ru- 
skiego, wyzywając go także, ażeby pod Mar- 
kuszew (gdzie naznaczone miejsce pojedynku 
Z panem podkomorzym było) wyjechał.“ 


» Na godzinę jeszcze przed terminem po- 
jedynku wyzwał Tarło ponownie księcia Au- 
gusta (zartoryskiego, „ponieważ obadwa w 
równej randze generałów lejtnantów zosta- 
wali“, na eo miał odpowiedzieć książę : 
„. ~— Niech pierwej z panem Poniatow- 
skim skończy, to potem ja z nim zacznę. 
Zanosiło się więc na krwawe starcie. 
Dnia 21 listopada zjechały się obie stro- 
ny pod Markuszewem ; szczęściem w sam czas 
przybył jeszcze ksiądz kanclerz w towarzy- 
stwie Jana Tarły, księdza wiceprezydenta i 
deputatów trybunału lubelskiego, aby wręczyć 
jednemu i drugiemu mandat aresztu i wła- 
snoręczne pismo królewskie, zabraniające po- 
jedynku. „Aresztu się czekało i deputatów 
z Lublina“ — wymawia później podkomorze- 
mu Tarło, zarzucając mu nadto, że w mie- 


ście dla zyskania na czasie, proponował ja- 


kieś „skrypta“, zapewne ugodowe, i że na 
2y się na przy- 
by jego samego 
>» 2 czego Tarło 
„ zawziętości wyciąga 
Mówiąc: „i w tem się 
; był afrontów“, sam zaś 
tem chluby, że o nie takiego nie 


Jjęcie aresztu, prosił g0, „że 
i jego famili nie afrontował« 
w Swej nieposkromionej zaw. 
osobliwszy wniosek 
osądził. że godzien 
szuka w 
prosił... 
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Rada państwa. 


(XVIII posiedzenie Izby wyższej). 


** Wiedeń, 12 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes hr. Trautt- 
mansdorff zagaja posiedzenie o godzinie 
11'/,, podając do wiadomości, że Najj. Pan 
przyjmował wczoraj prezydyum lzby z po- 
winszowaniami z powodu zaręczyn cesarze- 
wicza Rudolfa i podziękował następującemi 
słowy: „Wynurz pan podziękę moją za no- 
wy dowód wiernego przywiązania do mnie 
i domu mojego, których dowody Izba wyż- 
sza zawsze składała i dziś znowu złożyła, 
co mnie tak bardzo cieszy.“ — Na wezwa- 
nie prezesa Izba wydaje trzykrotny okrzyk: 
Niech żyje! 

Na porządku dziennym obrady nad no- 
welą do ustawy o regulacyi podatku grunto- 
wego. Komisya wnosi, aby przyjęto ją w 
brzmieniu uchwał Izby poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos p. hr. 
Lew Thun, aby wytknąć projektowi prze- 
różne wadliwości, nakoniec jednak oświad- 
czył, że głosować będzie za projektem, nie 
wnosząc nawet poprawek. 

Komisarz rządowy, radca wydziałowy 
Maier: Ponieważ nie zapowiedziano wnio- 
sków odmiennych, mogę ograniczyć się na 
wyświeceniu niektórych punktów, eo do któ- 
rych hr. Thun wystąpił z zarzutami. Na- 
samprzód tedy co się tyczy obniżeń miej- 
scami poczynionych, uczyniono je nie co do 
klasyfikacyi, lecz co do szacunków; ale ko- 
misya centralna dotychczas o nich nie orze- 
kła, tak, że nie wiadomo, czy te podobno nie- 
słuszne obniżenia się ostoją. A dalej wytknął 
pan hr. Thun operatom powiatowych komi- 
syj szacunkowych wielką niedokładność. Na 
to jednak jest sposób, albowiem operaty te 
muszą jeszcze być przejrzane przez komisyę 
krajową. a następnie przez komisyę central- 
ną; dotychczas zaś orzeczenia tych komisyj 
nie są znane. Tyle atoli jest rzeczą pewną, 
że jeżeli są wadliwości i niedokładności w 
operatach komisyj powiatowych, ustawa prze- 
widuje je, i to nawet w bardzo znacznej licz- 
bie, i stosownie do tego przepisuje bardzo 
długi, bo 9-miesięezny termin do ich spro- 
stowania. Można więc być spokojnym o do- 
kładność operatów komisyj powiatowych. 
Sprostowanie ich zaś da wcale inną podsta- 
wę opodatkowania, niż dzisiaj jest wiadoma, 
a ztąd też wynika. że nie ma najmniejszego 
niebezpieczeństwa w prowizorycznym rozkła- 
dzie podatku Rząd przywiązuje doń wielką 
wagę. gdyż dalsze zwleczenie rozkładu po- 
datku na nowej podstawie wywołałoby wiel- 
kie niezadowolenie w tych krajach, w któ- 
rych ludność znacznie podatkiem grunto- 
wym jest obciążona i gdzie pobór odbywa 
się dotychczas na przestarzałych zasadach. 
A dalej p. hr. Thun zarzucił projektowi, że 
z powodu prowizorycznego rozkładu podatku 
będzie o wiele więcej reklatacyj. To praw- 
da, ale tego też właśnie rząd pragnie, chcąe, 
aby wymiar podatku był jak najsprawiedliw- 
szy. Gdyby bowiem reklamacye miały być 
podawane tylko na podstawie operatów kla- 
syfikacyjnych. bardzo wielu opodatkowanych 
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nie poznałoby się, czy ich podwyższono w 
podatku, czy obniżono; na podstawie zaś 
prowizorycznie przypisanego podatku każdy 
od razu będzie wiedział, ile ma płacić i w 
danym razie poda reklamacyę, którejby ina- 
czej zaniechał. 

W dyskusyi szezegółowej nikt głosu nie 
zabiera; uchwalono ustawę ryczałtem w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Następują obrady nad projektem usta- 
wy o zwolnieniu nowych budynków, przy 
budowań i przebudowań od podatków bu- 
dynkowych. Komisya wnosi, aby przyjęto 
projekt w formie uchwalonej przez Izbę po- 
selską. 

Po kilku uwagach p. hr. Lwa Thuna 
w dyskusyi ogólnej uchwalono ustawę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Załatwiono nakoniec kilka petycyj. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 
50. — Następne nie naznaczone. 


(LYII posiedzenie Izby poselskiej). 


*4* Prezes Coronini zagaja posiedzenie 
o godz. 11, podając do wiadomości, że pre- 
zydyum było wczoraj przyjmowane przez 
Najj. Pana, który jak najłaskawiej przyjął i 
podziękować kazał za życzenia z okoliczności 
zaręczyn Arcyksięcia Rudolfa. 

Z ministerstwa skarbu wniesiono doda- 
tek do preliminarza budżetowego na r. 1880, 
żądający dla ministerstwa spraw rolniczych 
jeszcze wydatku 62.130 zł (na huty skarbo- 
we w Cilli 50,100 zł.; na urzędników zatru- 
dnionych przy szacowaniu lasów z okolicz- 
ności regulacyi podatku gruntowego, a teraz 
wcześniej rozpuszezonych. niż się spodzie- 
wano, 12,030 zł.), które po części znajdują 
pokrycie w podwyższonych o 25,000 zł. do- 
chodach z hut w Cilli. 

Na porządku dziennym ciąg dalszy 
dyskusyi ogólnej nad projektem ustawy o 
kolei Arletańskiej. 

Pos. Teuschl obawia się, że tryesteń- 
ski ruch handlowy bardzo ucierpi przez tę 
nową kolej, jak w ogóle całe Pobrzeże ią 
nią straci; a wszakże o rozwój pobrzeża | 
morskiego wszelkiemi siłami starać się trze- | 
ba; bez niego potęga monarchii nie wiele 
będzie znaczyła Mowca oświadcza się prze- 
ciw projektowi. 

Pos. Gross omawa rzecz z stanowiska 
technicznego i polemizuje przeciw niekorzy- 
stnym przewidywaniom eo do zyskowności 
kolei Arletańskiej, aby nakoniec oświadczyć 
się za projektem. 5 

Minister handlu bar. Korb: Projekt 
rządowy zyskał już w komisyi kolejowej, + 
teraz w labie także z wszech stron uznanie 
pod względem ekonomicznym, handlowo-po- 
litycznym jak i politycznym w ogóle; nie potrze- 
ba mi przeto rozbierać rzeczy z gruntu. zwłasz- 
cza że kolej Arletańska po raz trzeci już wys. Izbę | 
zajmuje. Wskazówkii uwagi wynurzone w dy- | 
skusyi przyjmuję z wdzięcznością i korzystać 
z nich będę. Ze względu na położenie finan- 
sowe rząd świadom jest swego obowiązku 
nałożenia sobie pewnej wstrzemięźliwości w 
budowaniu dróg żelaznych, a ważne tylko po- | 
budki zniewoliły go do wystąpienia z pro- | 
jektem kolei Arletańskiej, Nasamprzód jest to 
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Żołnierz, w porze zawieszenia broni nie 
walezy; gdy spoczywa oręż, godzi się, by 
spoczywała także złośliwość piór i języków. 
Żądanie księcia Kazimierza było tem słuszniej- 
szem, że odpowiadało warunkom zawartego 
publicznie układu. Pod Markuszewem roz- 
jemcy nałożyli „obowiązek na obydwie stro- 
ny, aby się zachowali do przybycia królew- 
skiego w wszelkiej modestyi, i żeby jedna dru- 
giej ani pismami, ani dyskursami uszczypli- 
wemi nie urażała, czego wszystkiego JMPan 
wojewoda sandomirski (Jan Tarło) był gwa- 
rantem i deklarował JMPanu podkomorzemu 
koronnemu , że tego dotrzyma JMPan woje- 
woda lubelski.* 

Tarło jednak o niczew mniej nie my- 
ślał , jak o dotrzymaniu „solennej umowy“, 
poręczonej przez stryja; w Lublinie, w War- 
Szawie, dokąd się udał z Markuszewa, „na- 
pisawszy dyaryusz opaczny tej tranzakcji i 
różne inne paszkwile pokoneypowawszy, na 
różne je miejsca porozsyłał, i przez swoich 

rzyjaciół kazał ich różnym osobom komuni- 

Pak na obelgę JMPana podkomorzego i 
całej familii“, prócz tego zaś wybierał się do 
Drezna, jak sam pisze, do wojewody sando- 
mirskiego, „o relaksacyę aresztu, żeby potem 
z tą waleczną familią, z kimby należało, dal- 
sze mieć utarczki" 

Kazimierz Poniatowski, czując się zwią- 
zanym „konwencyą Markuszewską”, w niczem 
przeciw niej nie wykroczył, natomiast zarzu- 
cała strona przeciwna księciu Augustowi, 
„że relacyę z wielkiemi pochwałami pana Po- 
Biatowskiego przysłał do Warszawy, którą 
pani wojewodzina mazowiecka przez szambe- 
lana Moszczyńskiego do kamery posłała na 
ręce p. wojewody mazowieckiego*, który wte- 
dy bawił przy królu. Była to rzecz natural- 
na, że matka donosiła o losach syna mężo- 
wi, że dalej Stanisław Poniatowski o całym 
przebiegu sprawy uwiadomił dwór, lecz Tar- 


ło, który przez cały ten czas znajdował się 
snać w najwyższem rordrażnieuiu , podejrzy- 
wał, jak głoszą następnie jego przyjaciele, 
że „wszystko to czynił dla rozżarzenia ognia 
większego i oczernienia jego sławy, pragnąc 
go całkiem zrujnować u Jego Królewskiej 
Mości.“ 

Podkomorzy koronny dowiedziąwszy się 
o wycieczkach antagonisty, wystosował list 
pełen żalu do wojewody sandomirskiego. „jako 
gwaranta i medyatora*, który też napisał do 
synowca, „strofując o taki proceder i niedo- 
trzymanie sponsyl i obowiązków Markuszew- 
skich“, znając zaś jego gwałtowność i upór, 
uważał za rzecz roztropną złożyć autorstwo 
pamfletów na karb burzliwego i niegodnego 
księdza Rostkowskiego, „jako konsyliarza i su- 
perinduktora.* Jednakże i ten środek nie do 
prowodził do celu: Tarło zamiast się tłóma- 
czyć, oświadczył wyniośle, „że te skrypta 
nie ksiądz Rostkowski, ale Adam Tarło, wo- 
jewoda lubelski pisze”, a na dobitek list ten 
kazał rozrzucić po całej Polsce. 

Najwyżsi dostojnicy świeccy i kościelni 
„widząc tak wielką i niechrześciańską zawzię- 
tość" wojewody, starali się skłonić go do za- 
przestania dalszych zaburzeń — ale Tarło 
ani chciał słyszeć o polubownem załatwieniu 
sprawy. Napróżno usiłował wpłynąć na nie- 
go prymas, Krzysztof Szembek. napróżno te- 
raz ks. Teodor Czartoryski, biskup poznański, 
„posłał do niego księdza Śliwickieg» z róż- 
nemi duchownemi remonstracyami. czego nie 
tylko, że nie przyjął z przyzwoitem biskupa 
i pasterza poszanowaniem ale całą familią 
szkaradnie lżył*. 

— Już ich więcej nie będę menażował — 
wołał w uniesienia — ale gdziekolwiek, czy 
na ulicy, czy gdzie indziej spotkam którego, 
strzelę mu w łeb, jak psu! | 

Mawiał i pisał o nich wszystkich. „że, 
przez areszt otrzymany pokazali, że nie mają ' 


wzgląd na konkurencyę ogromnej produkcyi | 


amerykańskiej, która szczególniej dla Austryi 
niebezpieczna, tak że nie można z zało- 
żonemi rękoma  przypatrywać się zmia- 
nom .dokonywającym się w świecie handlo- 
wym. Szczególniej także kolej przez St. Got- 
hard jest ważnym dla nas momentem, bo 
może nas pozbawić naszego najnaturalniej- 
szego pola zbytu, jak z drugiej strony prze- 
oczyć nie można, że otwierająca Się przez nią 
droga do Genui może niekorzystnie wpłynąć 
nawet na nasz wewnętrzny ruch handlowy. 
Uznano to już z wszech stron w komisyi z 
takim przyciskiem, że wywody pos. Saxa 
przeciw projektowi ostać się wobec tego nie 
mogą. Poseł ten zwalczał go głównie także 
ze względu na niezyskowność. Otoż kolej zbu- 
dowana na zdrowych zasadach nie może od- 
razu ściągnąć całego ruehu ku sobie, ale nie 
ulega wątpliwości, że chociaż dochody w 
pierwszym czasie w stósunku do kosztów bę- 
dą niekorzystne, nastanie jednak czas, w któ- 
rym kolej Arletańska opłacać się będzie, Ko- 
lej ta ma zapełnić dotkliwą lukę pod wzglę- 
dem ekonomiczno- i handlowo-polityeznym; 
ma także uzupełnić w nader ważnym kierunku 
naszą sieć dróg żelaznych dla międzynarodo- 
wego ruchu handlowego. a w ten Sposób u- 
czynić zadość austryackiej idei państwowej i 
potrzebie jak największei niezawisłości eo do 
ruchu handlowego. Wobec tego względy o- 
szczędności będą pewnie musiały ustąpić. Sa 
chwile w życiu, że czy to jednostka, czy lud, 
czy państwo, musi sobie zadać pytanie, ażali 
można zawahać się przed największemi ofiara- 
mi ażali namysły z wzgięd ów finansowych nie 
znaczyłyby niepowetowanej straty, ażali oszezę- 
dność nie byłaby szkodliwą. Nie lekceważąc 
ofiar na kolej Arletańską, nie mogę jednak 
nie poddać pod rozwagę wys. Izby, ażali o- 
fiary te nie są aż nadto zrównoważone któ- 
rymkolwiek ze względów decydujących o ko- 
nieczności zbudowania tej kolei, względów 
ekonomicznych, handlowo-politycznych ezy 
też politycznych w ogóle. Panowie! Rząd spo- 
kojnie wyczekuje waszej uchwały, widząe, że 
gdzie chodzi o wydatny interes państwa, parla- 
ment austryacki nie zawaha się przed ofiarami, 
Jestem przekonany, że uchwała wasza powie ; 
kolej Arletańską zbudować trzeba, i to jaknaj- 
wcześniej, (Brawo! brawo !) 

Tu zamknięto dyskusyę. Mowcami ge- 
neralnymi wybrano: za projektem pos. Haus- 
nera, przeciw projektowi pos. Neuwirtha. 
Mowę pos. Neuwirtha poznamy dosyć do- 
kładnie z następującej mowy jego przeci- 
wnika. 

Pos. Hausner (wrdle stenogramu :) 
Wys. Izbo! Od tych uroczystych słów, któ- 
rich dotychczas w przemówieniach moich 
nie używałem. zaczynając. czynię to dlatego. 
że wyjątkowo jestem nieco onieśmielony. Zapi- 
sałem się był do głosu, by wyłuszezyć moje 
zapatrywania subjektywne, moje może wy- 
bitniejsze, ale właśnie dlatego zupełnie in- 
dywidualnością zabarwione przekonania o bu- 
dowie kolei Arletańskiej, a łaskawem zapi- 
sanych do głosu panów zaufaniem jestem 
teraz wybrany ich mowcą generalnym, sta- 
łem się więc rezerwoarem wszystkich poglą- 
dów, które objawić się nie miały sposobno- 
ści. Otóż wyznaję, że na to bardzo niedosta- 
tecznie przygotowanym się czuję, szezegól- 


serca i są tchórzami”, w obecności zaś 
mnionego wyżej księdza Śliwiekiego i księcia 
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Teodora Lubomirskiego powiedział w UedE 
wie, „że książęciu podkanelerzemu, który wy- 
zwany na pojedynek nie wyszedł, nie więcej 
nie dostaje, tylko żeby mu kazać dać kijmi, 
jako człowiekowi bez honoru*, , 
Widzimy do jakiego stopnia doszła na- 
miętność, jak się gromadziło wszystko, aby 
zgotować katastrofę. Już prawie nie można 
było myśleć o pojedynku zwykłym, o kawa- 
lerskiem spotkaniu W obronie honoru — cho- 
dziło tu jakoby o Śmierć konieczną jednego 
Z przeciwników. Książę August Qzartoryski 
oświadczył, że należy koniecznie uwolnić kraj 
od tego człowieka. Nieprzyjącjeje księcia wo- 


jewody ruskiego kładą mu w usta następne 


słowa, które mał powiedzieć publicznie w 
Lubniesch, gdy ktoś wspomniał o Turle: 

— Co do Jmć pana wojewody lubel- 
skiego, dokażemy tego, gdyby nam przyszło 
całej familii azardować substaneyę, że mu kat 
w trybunale szyję utnie, a jeżeli tego nie 
dokażemy, to go z Polski wyrzucimy, a jeżeli 
i tego nie potrafilibyśmy dokazać, to go po- 
trafimy kazać zabić. 

Po tylu gwałtownych prowokacysch, po 
tylu wzajemnych obełgach najdotkliwszej na- 
tnry wierzymy, że książę powiedział to wszst- 
ko, z wyjątkiem naturalnie ostatnich wyrazów, 
wymyślonych lub przynajmniej przekręco- 
nych — w rzeczy samej bowiem Czartoryscy 
i Poniatowsecy nie mieli innego wyboru, tylko 
albo pokonać śmiertelnego wroga czy to w 
drodze prawnej czy w pojedynku — albo wy- 
rzec się wszelkiej „roli politycznej, i wynieść 
się zupełnie z kraju. Cała ich pozycya była 
zagrożoną — musieli koniecznie wyjść z fa- 
talnago zatargu obronną ręką, Rzeczy stanęły 
na ostrzu, katastrofa nie była już do uni- 
knięcia. 
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niej co się tyczy nader cennych z pewności 
wywodów dyrektora generalnego p. Sochora 
którym dać wyraz żadną miarą nie jestem 
zdolny. Proszę przeto wys. Izbę o wybacze:| 
nie, że jako mowca generalny właściwie w 
swojem tylko imieniu przemawiać będę. 

Niemal każdy z moweów dotychczaso: 
wych szedł — że użyję wyrażenia  stosuj:- 
cego się do przedmiotu obrad — własny ui 
torem, bądź, że bronił, bądź że występował 
przeciw kolei Arletańskiej. Sprawa ta mieści, 
w sobie, jak rzadko która, cztery tak różne; 
między sobą momenty, że i z czworakiego 
stanowiska na nią zapatrywać się można,” 
mianowicie techniczny, finansowy, komercyal-' 
ny i polityczny. 

Co się tyczy stanowiska technicznego, 
wspinały się na nie także pierwszorzędne zna- 
komitości zawodowe, że skromnemu proste- 
mu śmiertelnikowi trudno już było, zwła-. 
szeza po wysłuchaniu tych wywodów, któ- 
re wręcz sprzeczna były między sobą, wy- 
tworzyć sobie jakikolwiek sąd o rzeczy: a 
poczytuję sobie już za skromną zasługę, że 
nie dam się zwabić ani na ponętę systemu 
o kołach palezatych pp. Gunescha i Saxa, 
ani też urokiem tunelu wyżej położonego z 
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jednym torem i z jego wyziewami gazów 
trujących. (Wesołość.) Natomiast otwarcie 
wyznaję, że po kampanii szanownego posła 


z Hernalsu (Friedmanna) za koleją z mniejszą * 
niż trzyprocentową stromością należę do je- 
go zwolenników, a to tem więcej, ile że 
właśnie przywiedzione przezeń dwie koleje: | 
Pontedecimo-Bussala i kolej przez Mont-Ce- 
nis. poznałem na własne oczy wraz z wyt- | 
kniętemi ich wadliwościami. Więcej o kwe- 
styi technicznej nie powiem i powiedzieć nie 
mogę. 

Nie tak łatwo zdecydować się na to 
lub owo z zapatrywań wypowiedzianych pod | 
względem finansowym i komercyalnym, szcze- | 
gólniej co się tyczy przyszłych korzysci i | 
ekonomicznego znaczenia kolei Arletańskiej 
dla naszego wywozu. Na tem polu nie nzna | 
je żadnej powagi, nawet w szanownym 
pośle z berneńskiej Izby handlowej (Neu- 
wirth), jakkolwiek wysoko cenię wielkie jego | 
uzdolnienie w podobnych sprawach ekono- 
micznych. Albowiem wszystkie te powagi, 
acz występujący 4 przygotowaniem i w zbroi 
liczbowej — a mam pewną słabość dla 
liczb par metier (wesołość) — nie potrafi- 
ły uniknąć pewnej gadaniny na wiatr. 
skoro wszystkie obliczenia ich mogą spełnić 
się dopiero po sześciu latach, a sześć lut 
p) dziś w sprawach ekonomicznych wiel: 
cały. i 

., Wszystko to, co szanowny "pos. Neu- 
wirth w dnehu nieco szyderczym powiedział | 
I 


tuacyi powszechnego ruchu handlowego, 
wszakże to rzeczywiście w naszych oczach, 
na własne doświadczenie nasze, powtarzało 
się w latach ostatnich i spałniało się w roz- 
licznych kierunkach i całkiem niespodzianie 
dla teoretyków i praktyków. Dlaczegoż nie 
mielibyśmy przypuszczać, że takiż zwrot na- 
stanie w przyszłości i jakżeż nam dziś już 
tak ścisłemi liczbami obliczać jego następ- 
stwa ? Dlatego wszystkie wywody szanownych 
pp. Saxa, Teuschla i Neuwirtha, którzy jako 
dzielni wojownicy przeciw kole: Arletańskiej 
na wyścigi poburzyli liczby projektu rządo- 
wego i sprawozdania komisyi eo do ruchu 
przewozowego, nie potrafiły zupełnie mie 
przekonać. Może i słuszność mają, sle do- 
wodu na to nie dali żadnego i dać nie mc 
gą. Pozwólcie mi uczynić tu pewne poró- 
wnanie dy ktoś znajduje się w ciemnej 
izbie, a pragnie z niej się wydobyć, z pe- 
wnością narazi się gdzieśkolwiek na potknię- 
cie, na pobłądzenie, ale ostatecznie drzwi i 
wyjście znajdzie jeśli będzie macał naokoł» 
siebie rękoma; gdy jednak ktoś stoi w cie- 
mne) izbie, a ręki nie wyciągnie, nigdy z 
niej nie wyjdzie, (Brawo! brawo! Wesołość). 
Tak ma się rzecz z koleją Arletańską ; może 
mylimy się '” naszych obrachunkach ; kolej 
ta może żie opłacać się będzie ; kapitał, któ- 
ry idzie na fond perdu, wynosi nie 4,800,000 
zł., jak mówi projekt rządowy. nie % milio- 
nów, jak mniema pan sprawozdawca komi- 
Syl; może on wynosić 15 milionów, nasze 
zboże, nasze drzewo i nasze bydło może w 
najskromniejszej i najmniejszej cząstce zna- 
leźć drogę do tej kolei jak przypuszcza pos. 
Neuwiith; wszystko to być może, kolej Ar- 
letańska może się potknąć i pobłądzić; alo 
Jeśli jej nie zbudujemy, wtedy rzecz pewna, 
że zawsze pozostaniemy w ciemnej izbie, że 
wszystko bydło rasze przemytnictwu, wsży- 
stko zboże nasze morzu, lub wszystko nasze 
zboże bydło i drzewo zdamy co do wywozu 
na łaskę sąsiada konfiskującego nam wagoliy. 
(Wielka wesołość i huczne brawo 5 
Jakkolwiek przykro mi odwoływać się 
o uprzejmego posłuchu waszego na czas 
nieco dłuższy, nie mogę odmówić sobie je- 
szcze kilku uwag o niektórych wywodach, 
szezególniej ostatniego z panów preopinan- 
tów (Neuwirtha). Wspomniałem już, że wy- 
szydzał korzyści spodziewane z kolei arle- 
tańskiej jako mające się ziścić dopiero po 
sześciu latach, i porównywająe obejście tru- 
dności ekonomieznych z obejściem trudności 
strategicznych, powiedział: Piękne mi to 
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obejście, które nastąpi dopiero po sześciu la- 
tach. Ale gdyby szanowny pos. Neuwirth 
był przynajmniej podał sposób wybudowania | 
koleji tak długiej w sześciu miesiącach! Był- 
by to może praktyczny sposób wyjścia. Ina- 
czej atoli trzeba zdać się na termin, który 
w rzeczach ekonomicznych zastępuje krótkie 
terminy operacyj strategicznych. A jeśli po- 
seł Neuwirth powiedział, że wtedy po sze- 
ściu latach strzelać będziemy z dział na 
wróble, odpowiadam mu. że nie można 
Wprawdzie z góry obliczyć skutków wystrza- 
łu działowego po sześciu latach, ala że i on 
również wiedzieć nie może, czy to będzie 
wystrzał na wróble, czy na lwy ryczące, 
które nie będą wprawdzie szarpały nam by- 
dła, ale nie pozwolą go wyganiać. (Brawo)? 
brawo! Wesołość). Pos. Neuwirth przedsta- 
wił także cały projekt kolei Arletańskiej ja- 
ko złowrogą formułkę czarnoksiężniczą, któ- 
ra może wywołać jeszcze inne złe duchy, i 
między te złe duchy nieszczęśliwym sposo- 
bem zaliczył także galicyjską kolej Podkar- 
packą. Nie pojmuję zaiste, jak powaga taka 
w ekonomii politycznej może nazywać wy- 
woływaniem złych duchów, gdy kraj w tej 
samej chwili, w której oświadcza się za 
stworzeniem głównej arteryi ruchu, pragnie 
także stworzyć sieć naczyń kapilarnych, by 
tę arteryę główną poprzeć, by dodać jej so- 
ów i uczynić ją żywotniejszą. (Głosy: bar- 
d:o słusznie.) Jest to rzecz naturalna, wy- 
pływająca z konsckwencyi logicznej, a nie 
wywoływanie złych duchów. Nie jest to też, 
Jak mówił pos. Fux, weksel wzajemny, który- 
śmy tu zaprezentowali i który ma tu być 
zapłacony. Bo oświadczając się z gotowością 
do wielkich ofiar na rzecz wywozu całej mo- 
narchii, s dodając tylko życzenie, żeby obfi- 
temi swojego kraju zasobami wywóz ten mo- 
Żna wzbogacić, nie prezentuje się wekslu 
wzajemnego, nie prowadzi się frymarki . lecz 
Jest to znów żądanie wynikające z logicznej 
konsekwencyi. (Brawo! brawo! 2 ław polskich). 
Pos Neuwirth dziwił się także, iż tak mało 
radzono się geologów; przepomniał jednak, 
że najznamietnitszy geolog. którego mamy 
zaszczył widzieć w naszym gronie, był za- 
pisany do głosu przeciw projektowi (qłosy: 
za projektem), ale kazał się wykreślić, że 
przeto jego wątpliwości geelogiczne nie były 
tak wielkie, żeby je koniecznie wypowiedzieć. 
(Wielka wesołość Głosy: bardzo słusenie. | 
Ponieważ jednak pos. Neuwirth ubolewa nad 
nieprzyzwaniem geologów i ponieważ wyra- 
ził swój szacunek dla umiejętności, na któ- 
rej się nie zna (wesołość), przeto przy po- 
mocy długiego wyciągu z pewnego dzieła — 
Memmingera! — i przy pomocy cytatu — 
z poetycznych dzieł Schoffela ! — przedsta- 
wił tę umiejętność jako banialuki. ( Wielka 
wesołość ) Ja także na prawdę mam szacu- 
nek przed -geologią, chociaż także znam się 
na niej bardzo mało, ale mniemam. że geo- 
logia nie jest tu tyle decydującą, by za- 
chwiać nas eo do naszej uchwały. 

„Oo się tyczy strony handlowo - polity- 
cznej, zapatrywanie moje jest także: Nie 
mogę sobie wyobrazić, by mocarstwo rolni- 
cze z 37 milionami mieszkańców, którego pło- 
dy przeważnie, z ,pewnością w trzech czwar- 
tych częściach, idą z wschodu na zachód 
l naturalnym sposobem tak iść muszą, iżny 
to mocarstwo rolnicze, pociągnąwszy dla 
płodów swych 14 linij kolejowych i stwo- 
rzywszy 14 stacyj przystępu do granicy po- 
tężnego państwa sąsiedniego, ale skłonnego 
do prohibieyi. ad Szezakowy do Kufsteinu, 
nie miało starać się za każdą cenę, żeby do 
resztki swej granicy zachodniej, mianowicie 
do granicy małego, neutralnego, wolno-han- 
dlowego. bogatego w pieniądze i potrzebują- 
cego zboża kraju sąsiedniego dostać się za 
pomocą jedynej linii, o której pomyśleć mo- 
żna. (Głosy * prawicy: bardzo słusznie!) 
Tak ja przynajmniej pojmowałbym sprawę, 
gdyby mi danem było kierować handlowo po- 
litycznemi losami takiego mocarstwa. A bio- 
rąc rzecz z stanowiska reprezentanta ludno- 
ści, nie mogę sobie zataić, że tego wymaga 
racya stanu. 

Przechodzę nakoniee do czwartego mo- 
mentu, t. j. politycznego — nie handlowo- 
olitycznego, „leez czysto politycznego, dla 
Arago młaściwie zapisałam się był do gło- 
gn. Mowcy. którzy przedemną mówili, zby- 
wali go kilkoma słowami konwencyonalnemi; 
W E os, Fux. który przecież mniej w ta- 
nawet pos. ję krępuje (wesołość), zama- 
kich rzeczach 8IĘ XTĘPUJ 
et sł, sle wnet od zatargów eu- 
szyscie ZACZĄ”, sk ł do targu europej- 
ropejskich przeskoczy”. Otóż ja wprost u- 
skiego (wielka wesołość. ). ja "P : 
d tę kwestyę, bo to prawdopodobnie 
+ A u a dla mnie sposobność wy- 
pierwsza i ostatnia Qin "ku bez ogródki 
powiedzenia o tem słów kilku 7A A St. 
W kolei Arletańskiej, która prowadzi let Ą 
Gallen, Romanshorn, Zurychu 1 Bazylei , i 
między innemi także do Belfortu , dopati 
się bezpośredniej dźwigni potęgi Austryi, G* 
której ukrzepienia wys. Izbą w tej SESJI 7 
wielkiem zaparciem się samej siebie uczyni- 
ła wielką ofiarę z swych atrybucyj. Wówczas 
mniemałem, że ta ofiara nie była koniecznie 
potrzebna, że ustawicznie wznawiane dobro- 
wolne współdziałanie, chętne wspieranie 26 
strony parlamentu, mogłoby być podporą pan- 
stwa równie bezpieczną, a etycznie może cen- ' 


kolej Arletańska, ale to 2 innego względu, 
t. j w duchu uzupełnienia owego ustalenia 
liczby siły zbrojnej. Ustalając ją na lat dzie- 
sięć, chciano stanąć obok potężnego sojuszni- 
ka jako równy obok równego. To połączenie 
z Zachodem zaś jest pierwszym krokiem, by 
w przyszłości, gdy zmieni się sytuacja poli- 
tyczna, godnie, swobodnie i niezawiśle dobie- 
raé sobie sprzymierzeńców. (Muczne brawo ! 
z prawicy.) Albowiem potęga . utwierdzona 
tylko na podstawie jednej kombinacyj, w rze- 
czywistości potęgą nie jest (huczne brawo! z 
prawicy); staje się nią przez to dopiero, że 
utwierdzi się na zasadzie innych jeszcze za- 
łożeń i kombinacyj; motyka „2aŚ przedziera- 
jąca się przez Arlberg ułatwi nam te przy- 
szłe kombinacye. Kolej ta jest pierwszym kro- 
kiem ku polityce wolnych rąk, ku niezawi- 
słości nietylko pod względem ekonomicznym, 
lecz i politycznym ; jest to pierwszy „krok ku 
emancypacyi od mnienianego sprzymierzeńca, 
który z niesłychaną bezwzględnością zadaje 
nam ranę po ranie ekonomicznej (huczne bra- 
wo! z prawicy), a który, jak nam pod wzglę- 
dem ekonomicznym nie nie daje i dać nie 
chce, tak pod względem politycznym i woj- 
skowym wymaga od nas rzeczy ostatecznych 
(głosy g prawicy: wielku prawda!) który 
przeto pod dwojakim względem, odcinając 
nam arterye dochodów, a przymnażając nam 
wydatków. jak najzgubniej wpływa na bilans 
naszego mienia (Brawo brawo! z lewicy.) 
Emancypacja od takiego sprzymierzeńca jest 
mi tak cenna, że nie będę targował się o 
koszt pierwszego ku temu kroku , chociażby 
nawet przeniósł 30 milionów, ehociażby speł- 
nić się miały obawy €o do kwestyi rentow- 
ności. Dlatego głosować będę za zbudowaniem 
kolei Arletańskiej. (Muczne brawo i rzęsiste 
6. tem skończyła się dyskusya ogólna. 

Pos. Fiirnkranz krzykliwym i im 
więcej ztąd było śmiechu, tem krzykliwszym 
jeszcze glosem, motywując pokrótce swoj 
wniosek, domaga się imiennego głosowania 
nad pytaniem, czy przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej. : 
Wniosek ten zyskuje poparcie tylko 
skrajnej lewicy, a więc upada. | ` 

W zwykłem głosowaniu bardzo prze- 
ważną większością, bo przeciw kilkunastu 
głosom, uchwalono wziąć projekt za podsta 
wę dyskusyi szczegółowej. 

Na tem przerwano obrady. 

Odczytano jeszcze interpelacye pp. Mon- 
tego i Harracha treści nam zupełnie obo- 
jętnej. f 
Koniee posiedzenia o godź 4. — Na- 
stępne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Po odrzuceniu artykułu 7). 
Nazajutrz po znanej uchwale senatu w 

sprawie art. 7, przewodniczący grup lewicy 

parlamentarnej zwołałali swoich przyjaciół 
politycznych na nadzwyczajne posiedzenia. 
na których liczni mowey prześcigali się na- 
wzajem w rzucaniu obelg na „klerykałów" 
i senat, a wszyscy domagali się zgodnie e- 
nergicznej i bezpośredniej akeyi w formie 
interpelacyi do rządu o zastosowanie istnie- 
jących ustaw przeciw Jezuitom. Dawno już 
nie przedstamiał pałac burboński tak ożywio- 
nego widoku jak dnia 11 marca. Wszyscy 
mówili tylko o artykule 7 i o klęsce, jakiej 
doznał minister Fórry w senacie i krytyko- 
wali ostro złożone przez p. Freycineta w se- 
nacie oświadczenie, które „powinno było być 
poprzednio rozważone i zredagowane przez 
cały gabinet.“ Posiedzeniu unii republikań- 
skiej przewodniczył Spuller, znany spra- 
wozdawca z ustawy Fórryego w Izbie de- 
putowanych. „Jako prezydent grupy, mówił 

Spuller, wzywam zgromadzenie, aby zasta- 

nowiło się nad sytuaeyą i obmyślało Środki, 

jakichby użyć należało dla powściągnięcia u- 

roszczeń klerykalimu. Odrzucenie artykułu 

7 przez senat zniewala nas do bezzwłocz- 

nego działania. * 

De Lacretelle żąda bezzwłoczne- 
go zastosowania ustaw przeciw Jezuitom. 

Zastosowanie tych ustaw jest w ogóle 
hasłem wszystkich deputowanych lewicy. 

Allain-Targe oświadcza się za 
bezzwłoczną interpelacyą „Żądam zamianowa- 
nia komisyi, któraby wspólnie z rządem ob- 
myśliła środki energicznego stłumienia kon- 

regacyj religijnych.* 

SAP Trudno prasa wszystkie głosy, ja- 

kie się odezwały na tem zgromadzeniu, no- 

tujemy więc jeszcze tylko ważniejsze: 
Lockroy wyraża niezadowolenie swo- 
je Z przemówienia Freycineta w senacie i 
sądzi, że należy przedewszystkiem porozu- 
mieć się z gabinetem: „Dowiedzmy się, czy 
gabinet chce zastosować ustawę i zażądajmy 
przynajmniej wyjaśnień co do postępowania, 
jakie myśli obrać.“ Równie energicznie od- 
zywa się Floquet. Podług niego gabinet 

winien oświadczyć, czy chce isé razem z 

większością senatu, czy też Z większością Iz- 

by. „Nasza droga, powiada on w końcu, jest 


Gazeta Lwowska z dnia 15 Marca 1880. 


 niejszą. Tej więć potędze ma także służyć już wytknięta; będziemy dalej prowadzić roz- 


| poczęte dzieło, a kraj wyda o nas wyrok." 

Przed rozejściem się uchwaliła unia republi- 
kańska, aby biuro jej porozumiało się z in- 
nemi grupami w sprawie zamierzonej inter- 
pelacyi. 

W tym samym czasie odbyła także 
grupa lewicy republikańskiej posiedzenie, na 
którem Devès uwiadomił swoich przyjaciół 
o uchwale unii republikańskiej, 

Ninard oświadcza, że według jego 


zdania należy koniecznie zainterpelować ga- 


binet. 

Langlois uważa także interpelacyę 
ża nieuniknioną, ale czy nie należałoby za- 
czekać na uchwałę senatu w drugiem czy- 
taniu ? 

Margaine jest tego samego zdania. 
„Należy dać rządowi czas do rozwagi, Uchwa- 
ła dopiero wezoraj zapadła a rząd musi się 
namysleć.* 

Barthe dał dowód nienałej odwa- 
gi wołając: „Unikajeie zatarg z senatem.* 

Lewica uchwaliła następnie, aby zain- 
terpelować rząd i zażądać zastosowania ist- 
niejących ustaw, postanowiono jednak wnieść 
interpelaeyę dopiero po drugiem czytaniu u- 
stawy i to tylko w tym razie, jeżeliby gabi- 
net nie złożył poprzednio oświadczeń mogą- 
cych zadowolić większość. 

Na zebraniu skrajnej lewicy zażądał 
Clémenceau natychmiastowej interpela- 
cyi. Na żądanie większej części członków po- 
stanowiono porozumieć się z innemi grupa- 
mi lewicy, aby nadać interpelacyj jak naj- 
większe znaczenie. 

Po tych częściowych zebraniach zgro- 
madziły się biura wszystkich grup lewiey. 
Nawet lewe centrum, które nie odbywało w 
tym dniu posiedzenia, było reprezentowane 
na tem zebraniu. Reprezentanci rozmaitych 
grup zdali sprawę z dyskusyi pojedynczych 
zebrań. Wszyscy obeeni zgodzili się w zasa- 
dzie na interpelacyę, chodziło tylko o to, w 
którym czasie należy ją wystosować. Zdaje 
się, ża stanęło na tem, że zostanie ona po- 
stawiona podrugiem czytaniu ustawy w senacie. 
Rezultatem tego zebrania była następująca 
uchwała: „Biura lewicy uważają artykuł 7 
jako minimum, na które można się zgodzić. 
Interpelacya będzie wnies oną na każdy wy- 
padek, chociażby senat w drugim czytaniu 
zmodyfikował swoją uchwałę.“ 

Jeśli już, jak to widzieliśmy, na zebra- 
niach grup lewicy odzywały się głosy nieza- 
dowolenia z ministerstwa Freycineta, ty prasa 
radykalna z wielką gwałtownością uderza na 
nie, robiące je wprost odpowiedzialnem za od- 
rzucenie artykułu 7 przez senat. Justice. 
Réveil, Social i Rappel oskarżają gabinet o 
zdradę: „Cóż myśleć o gabinecie, który nie 
ma nawet dostatecznej władzy nad swoimi 
ambasadorami jak Saint-Vallierem, Fournie 
rem i innymi, aby ieh powołać do Paryża 
i kazać głosować za swoim projektem? Po 
takim rządzie nie można się spodziewać, aby 
istniejące ustawy zechciał uczciwie przepro- 
wadzić. Izba powinna więc ująć sprawy w 
swoje ręce i zamianować ministerstwo czynu, 
w przeciwnym bowiem razie weźmie na się 
ciężką odpowiedzialność wobee narodu“, 
Lamterne posuwa się jeszcze dalej, bo ape- 
lujeod razu przeciw obydwom lzbom do powsze- 
chnego prawa głosowania w celu rewizyj 
konstytucyi w duchu zniesienia senatu. Cj- 
toyen wreszcie zbiera podpisy pod następu- 
jącą petycyę. „Na podstawie art. 2 kodeksu 
cywilnego: „Wszyscy Francuzi są równi“: 
na podstawie dalszego artykułu kodeksu cy- 
wilnego: „Wszystkie ustawy obowiązujące na 
ziemi franeuskiej winny być wykonane; na 
podstawie artykułu ustawy z [8go sierpnia 
1492 i uchway z 8 messidora roku XII na 
na podstawie ordonansów z 16 czerwca 1828, 
które to ordonanse, uchwały i ustawy nie 
zostały dotąd zniesione, domagamy się sta- 
nowczo od rządu republiki wypędzenia z 
Francyi wszystkich członków stowarzyszenia 
Jezusowego i nieautoryzowanych kongrega- 
eyj“. Dzienniki konserwatywne jak: Gaulois, 
Monitenr Universel, Figaro Constitutionnel i 
Paris-Journal święcą uchwałę senatu jako „try- 
umf sprawiedliwości nad namiętnością. jako 
tryumf praw ludzkiego sumienia nad zama- 
chami najgorszej ze wszystkich tyranii. jako- 
bińskiej*. Pays zapatruje się na rzeczy di- 
leko trzeźwiej powiada bowiem:  „Jakkol- 
wiek bardzo się cieszymy z tego zwycięstwa 
konserwatystów nad duchem rewolucyi, to 
jednak zawsze jeszcze obawiamy się w wy- 
sokim stopniu o przyszłość, a w tym pocie- 
szającym wypadku upatrujemy tylko epizod 
strasznej walki, którą rewolucyoniści podjęli 
przeciw religii. Wojna ta hędzie się toczyła 
z odmiennem szczęściem i żywimy ufność, 
że ostatecznie rewolucyoniści zostaną zgnie- 
ceni, ale ileż złego wyrządzą nam oni jesz- 
cze do tego czasu“. Inne dzienniki katolickie 
jak Français i Defense uważają klęskę Frey- 
cineta i Ferryego za stanowczą. Temps i 
France zostające w bliskich stosunkach z 
rządem przyjęły jego niepowodzenie z rodza- 
jem filozoficznej rezygnacyi „Odrzucenie w 
senacie nehwaloneg» przez Izbę projektu u- 
stawy, pisze Temps jest w życiu parlamen- | 
tarnam zupełnie zwyczajnym wypadkiem, | 
który nie powinien zanadto dziwić, ani dra- ` 


żnić. W takich przypadkach posiadamy mo- 
że za mało zimnej krwi i wystawiamy sobie, 
że już wszystko stracone, skoro nie wszystko 
i nie zupełnie dziś według naszego życzenia. 
Trzeba mieć cierpliwość, 8 co do «urtykułu 7 i 
szkół jezuickich należy czekać przynajmniej, 
dopóki rozprawy się nie skończą. a potem 
dopiero wziąć pod rozwagę kroki, które się 
wydawać będą odpowiedniemi*. 


KRONIKA 


— Z koncertu urządzonego dnia 10 
maria b. r. przez gal. Towarzystwo muzyczne 
na cele dobroczynne, wpłynęła kwota 200 zèr. 
40 ct. a po strąceniu wydatków pozostał ozy- 
sty dochód 152 złr. 88 ct., który podzielono 
po połowie na rzecz zakładu kalek św. Łaza- 
rea i na fundusz ochronek małych dzieci ohrze- 
ściańskich 

— Jan Stromenger, właściciel real- 
ności. złożył imieniem mieszkańców tychże re- 
alpości kwotę 33 złr. 50 et. w. a. dla ubogich 
miasta 

— Na rzecz dotkniętych wylewem 


| Wisły mieszkanców Galicyi wykona galicyjskie 


towarzystwo muzyczne pojutrze, w środę, w 
wielkiej sali domu naroduego pod przewodni- 
„twem artystycznego dyrektora p. Karola Mi 
kulego koncert, którego program jest następują- 
oy: 1 Żeleński-go Nasza Hanka, słowa B. Za- 
leskiego i Moniuszki Wesoł i szczęśliwy krako- 
wiaczek ci ja, w układzie Zeleńskiego odspiewa 
chór męzki. 2. Rebera Reverie. 8. Gounoda 
Arya z Fausta, solo tenorowe, odspiewa p. My- 
azuga. 4. K Mikulego chóry z Mnicha z towa- 
rzyszeniem organów. 5. F. Davida Puszcza 
ola symfoni- zna w trzech częściach z dekla- 
macyą4, Bolami, chórami i orkiestrą. Początek z 
uderzeniem godziny siódmej wieczór. Bilety są 
do navycia w księgarni pp. Seyfartha i Czaj- 
kowskiego, w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, w kancelaryi towarzystwa, a w dniu 
koncertu przy kasie. 

— Posiedzenie towarzystwa przyrodni- 
ków polskieh imienia Kopernika odbędzie się 
we wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na wsze- 
chniey. Dr. Briih: mówić będzie o metodach 
badania budowy atemistycznej ciał erganicznych, 
dr. Kamieński o uowym sposobie żywienia się 
roślin: po czem nastąpią luźne komunikacye. 


= 0 wylewie Dniestru pod Maryam- 
polem otrzymujemy następujące szczegóły: Dnia 
5 b. m. zaczął się tworzyć na rzece pod Ma- 
ryampolem zator, który w przeciągu trzech dni 
następnych doszedł do nader wielkich rozmia- 
rów i wyparł wody z koryta. C. k. starostwo 
Stanisławowskie na pierwszą wieść telegraficzną 
o grożątem niebezpieczeństwie wysłało uatych- 
miast na miejsce powodzi inżyniera i urzędnika, 
celem niesieniu ratunku i zarządzenia środków 
przeciw wzmaganiu się klęski, a tegoż samego 
dnia w skutek dalszych wiadomości telegrafi- 
cznych udał się tamże sam starosta w towa- 
rzystwie powiatowego komisarza umyślnym po- 
ciągiem. Kolej czarniowiecka nietylko dostarczy- 
ła hezpłatnie osobnego pociągu, Bie „nadto dwaj 
jej inżynierowie pp. Geier i Dylewski ofiarowali 
swoje usługi i udali się równocześnie do Ma- 
ryampola. Zator, poczynający się od końca opa- 
ski kamiennej obejmował przestrzeń 8 ki- 
lometrów a woda wezbrana do wysokości 4 me- 
trów zalała przysiołek Pobereża i część zagród 
należących do Maryampola. Młyn Kalmusa znaj- 
dowa? się w Diebezpieczeństwie a mieszkańcy 
opuścili go już dnia poprzedniego. Mieszkańcy 
zalanych zagród uszli także wcześnie przed nie- 
bezpieczeństwem przy pomocy o. k. żasdarme- 
ryi. Komisya postanowiła użyć dynamitu i sił 
ludzkich, aby poruszyć lody, lecz z powodu 
gwałtownego wichru wykonano tę próbę dopie- 
ro nazajutrz dnia 9 b. m. i to z wętpliwym 
skutkiem. Na szczęście odpływ lodu rozpoczął 
się tejże jeszcze nocy i groźne niebezpieczeń- 
stwo nustąpiło, Szkody zrządzone przez powódź 
dotąd nia są jeszcze zupełnie wiadome, spra- 
wdzenie ich i oszacowanie jest w toku Komu- 
nikacve na drodza krajowej przed Pobereżem 
była praerwaną przez powódź i nagromadzone 
ludy — nad usunięciem zapory dotąd pracują 
robotmcy ped ureewodnictwem Żandarmerji. 


Z Tarnobrzegu donoszą nam, że 
dnia 12 b. m. rozdeieloną została w obecności 
prezesa Rady powiatowej i mężów zaufania za- 
pomoga dotkniętym klęską powadzi mieszkań- 
com Wielewsi, Nadbrzezia, Ostrówka, Trześni i 
Zalesia Następnego dnia ro/dkno zasiłki gmi- 
nom Zabrzow, Sielec i Zarzekowice. Woda opa- 
da, mieszkańcy wracają do swych zagród. Z do- 
browaliych datków n+ wsparcie nieszczęśliwych 
ofiar powodzi wpłysęło dotąd 2200 zł, 

* Zapiski policyjne. Kupcowi J. g. 
skradzi>no ze sklepu, pod l. 5%, przy uliey JA: 
nawskiej, po włamaniu się przez okno dwa 
worki mąki. — Aresztowano zarobnicę Annę 
Sub i syna jej Jana Sub, za kradzież wiktua- 
łów popałnioną z zamkniętej piwnicy, pod 1. 11, 
va ulicy Korytnej i kobietę niewiadomego na- 
zwiska. za podejrzane posiadanie kilku koszul 
węzkich, które chciała sprzedać za bezcen. — 
Pani M. A. zgubiła czerwony pugilaresik z kwotą 
17 2}. 21 ct, a pani T. B. kołnierz] skanko- 


wy na ulicy Ormiańskiej. — Złożono w policyi 
szkatułkę z okularami, znalezioną na ulicy Ko- 
ścielnej. 


t Wojciech Sowiński, znakomity pia- 
nista i kompozytor, autor Słownika Muzyków 
Polskich, umarł w Paryżu w 75 roku życia. 
Urodził się we wsi Łukuszówce na Podolu w 
1805 r. Początkowy rozwój swego talentu za- 
wdzięczał ojcu Sebestyanowi i bratu starszemu 
Janowi, który widząc znakomite zdolności mło- 
dzieńca, wyprawił go w 16 roku życia dła 
dalszego kształcenia się za granicę. Po dwu- 
letnich studyach w Wiedniu i we Włoszech, 
młody Wojciech przybył około roku 1828 do 
Paryża i wkrótce zjednawszy sobie wziętość 
łekcyami, odważył się wystąpić z publicznym 
koncertem, który od razu ustalił jego artysty- 
czną sławę. Miarę jej może dać to. że nieje- 
dnokrotnie występował pospołu z Thalbergiem 
i Lisztem i dotąd pamiętne są w muzyk:lnym 
świecie paryskim te niepospolite tria. Muzykę 
zawsze traktował poważnie, w wielkim stylu. 
Wydane przezeń w tłómaczeniu francuskiem 
Spiewy religijne polskie, niektórzy z bisknpów 
francuskich zalecili duchowieństwu wprowadzić 
do kościołów swych dyecezyj. Był też pożąda- 
nym gościem u dworów Karola X, Ludwiku 
Filipa, królowej Wiktoryi i Leopolda króla 
Belgów, a także w salonach najwyższej arysto- 
kracyi francuskiej. Na utrzymanie swoje ło- 
żył bardzo mało, a większą część dochodów 
z koncertów obracał na wspomaganie ubogich 
rodaków. Bównież i testamentem przekazał 
część swego mienia na rozmaite zakłady pol- 
skie. Za granicą używał wielkiej wziętości; 
mniej znany był w kraju, chociaż do końca 
życia przewodnią myślą jego była praca dla 
pożytku tej ziemi, która go wydała. 


— A. Fieker, prezydent centralnej ko- 
misyi statystycznej, umarł w Wiedniu 18 b. m. 


— Budząca wielką sensacyę sprawa 
feldmarsz. porucz. br. Otokara Prohazki i likwi- 
datora Krieghammera, których w piątek rano 
niespodzianie aresztowano w Wiedniu, oczywi- 
ście stoi obecnie na pierwszym planie kroniki 
wiedeńskiej. Według szczegółowych doniesień 
ostatnich dzienników zdaje się wątpliwości nie 
ulegać, że powodem aresztowania była konce- 
sya na urządzenie zakładu gry w San Marino, 
którą to koncesyę rząd małe' tej republiki uznał 
za podrobioną, a ponieważ znajdowała się w 
ręku generała Prohazki, musiało nastąpić are- 
sztowanie tegoż, ile że pokazałe się, iż tak 
generał Otokar Prohazka, jako też likwidator 
Krieghammer usiłowali epieniężyć ową pod- 
robioną  kocesyę. Według Deut. Ztg. już 
przed kilkoma miesiącami obiegała po Wiednia 
wiadomość, że pewien wyższy wojskowy otrzy- 
mał od rządu San Marino koncesyę taką, lucz 
bezpośrednio po tem konsul tego państewka w 
Wiedniu, p. Kónig, zaprzeczył stauowczo i u- 
rzędownie tej wieści. Mimo to br. Prohazka 
sam już głosił, że w rzeczy samej posiada ta- 
ką koucesvę i czynił wszelkie zabiegi. ażeby ją 
sprzedać, Udawał się z tym interesem do kil- 
ku bankierów wiedeńskich, a nawet wypraco- 
wał projekt racyonalnego urządzenia zakła- 
du gry w San Marino. Jednakże wspomnio- 
ne zaprzeczenie konsula sparaliżowały wszel- 


kie jego zabiegi w Wiedniu, nikt bowiem 
wierzyć nie chciał w autentyczność jego 
koncesyi. — Łatwiej natomiast poszło w Pa- 


ryżu, gdzie zrazu wprawdzie bankier Fremy 
zerwał rokowania, gdy już były na ukończeniu, 
ale wnet potem zawiązała się spółka finansi- 
stów, do której przystąpił także p. Girardin, 
i która nabyła od br. Prochazki koncesyę za 
dwa miliony franków, zaliczając mu zgóry ja- 
ko zadatek 150 000 franków. Gdy jednak br. 
Prochazka pzwrócił do Wiednia, spółka pary- 
ska sprzedała nabytą od niego koncesyę inne- 
mu konsorcyum za sumę 4 milionów franków, 
a jak daleko już postąpiły prace przygotowawcze, 
tego najlepiej dowodzi okoliczność, iż zamó- 
wiono już w Wiedniu za sumę 900.000 fran- 
ków całe urządzenie przyszłego zakładu gry. 
Tymczasem widocznie i w Paryżu dowiedziano 
się prawdziwego stanu rzeczy, Posypały się do 
Wiednia listy z gwałtownemi wyrzutami i gro 
źbami. Konsorcynm francuskie rozwiązało się, 
a br. Prohaska z sumy, którą otrzymał jako 
zadatek, zwrócił mu 110.000 franków. Śledz 
two wprawdzie dopiero wykaże, kto właściwie 
podrobił koncesyę, zdaje się jednak, że br. Pro- 
haska był tutaj także oszukanym, a to przez 
byłego dowódzcę milicyi w San Marino, nieja- 
kiego Palamede Malpeli. 


— Zabytki literackie. Jak donoszą 
dzienniki włoskie, O. Paolini Manciano, z za- 
konu Benedyktynów, odkrył w książnicy opactwa 
Subiaco znaczną ilość cennych rękopisów z od- 
ległych wieków, W skarbie tym literackim 
znajdują się takża rozmaite niezzane dotąd pi- 
sma św Tomasza z Akwinu, mianowicie życio- 
rysy świętych Pańskich, kompletny zbiór kazań 
wielkopostnych, oraz kilka quaestioncs dispu- 
tatae. Autentyczność tych rękopisów zbadana i 
stwierdzona została przez najznakomitszych pa- 
leografów. 

— Pożar dnia 7 b.m zniszczył w pół- 
nocno-amerykańskiem mieście St. Paul, w Sta- 
nie Minnesoty, składy kupieckie i zrządził na 
milion dolarów szkody 

— Kolizya statków. Na rzece Tagu 
w pobliżu Lizbony zeszłej soboty dwa okręty 


angielskie: parowiec pocztowy Minho i szalupa | 


pancernika wojennego Agincourt wpadły | 
siebie w skutek nieostrożnej żeglugi. Szalupa 
zatonęła, przyczem dwaj majtkowie utracili 
życie. 

— Burza śnieżna w nocy na 8 b. m. 
poczyniła znaczne uszkodzenia na liniach tele- 
graficznych z Petersburga do Warszawy i do 
Berlina, do Rygi i Libawy, oraz z Wilna do 
Kijowa. Najwięcej ucierpiały linie z Dynaburga 
do Rzeżycy. 

— Zbrodniarza, który przez wiele 
dni © zmroku na ulicach Strassbourga 4 nożem 
napadał na przechodzące kobiety, dotychczas 
jeszcze nie zdołano wyśledzić. Dochodzenie wy- 
kazało nadto, że ten sam napastnik w kilku 
wypadkach oblewał przechodzące panie jakimś 
gryzącym płynem, który mógł jə pozbawć oczu 
a co najmniej oszpecić. j 


— 0 zatonięciu statku pocztoweg 
Travencore, należącego do Peninsularnej kom- 
panii żeglugi, donoszą depesze z Tryestu: Tra- 
vencore, z ładunkiem 1908 beczek jadąc z Ale- 
ksandryi do Brindisi, z powodu mgły wjechał 
na skały pod przylądkiem Leukadyi i rozbił 
się. Pocztę i podróżnych uratowano. Dwa wło- 
skie parowce pospieszyły na pomoc tonącemu 
statkowi, uszkodzenia jego wszakże były tak 
znaczne, że w krótkim czasie poszedł pod wodę. 
Tryest ponosi stratę 100 000 zł. w towarach 
jak guma, kadzidło i indygo, które wiózł Tra- 
vencore. — Jeden z świadków naocznych ka- 
tastrofy, bankier berliński p. Saloschin, który 
parowcem tym wracał z Egiptu do Europy, 
opowiada w D. Ztg.: Po jak najpiękniejszych 
dwóch dniach żeglugi pokładliśmy się spokojnie 
w kajutach i pozasypiali. kiedy uaraz o godzi- 
nie Y, na 4 nad ranem uczuliśmy straszliwe 
watrząśnienie. Prawie wszyscy podróżni, któ- 
rych było na statku około 60, zrzuceni zostali 
z łóżek na ziemię. W największej trwodze bie- 
gło wszystko na pokład, ażeby się przekonać, 
co zaszło. Jakoż wnet mielismy świadomość 
smutnej rzeczywistości: parowiec nasz wjechał 
na wybrzeże i ugrzązł na jednej z iglic skal 
nych tak, że pochylony całkiem nie mógł się 
ruszyć z miejsca. Z powodu pochylenia statku 
nie pedobna było utrzymać się na pokładzie. 
Opieszałość kapitana i całej załogi w usiłowau- 
niach ocalenia statku zasługuje na naganę pu- 
bliczną. Po upływie dość długiego czasu, który 
był wiekiem całym dla przerażonych podróżnych, 
zawieszonych formalnie między życiem a śmier- 
cią — kazał nareszcie kapitan spuścić na mo- 
rze trzy łodzie ratunkowe, do którysh weszli 
podróżni. Ami kapitap, ani sternik nie wiedział, 
gdzie się znajdujemy. Już był dzień, kiedy ło- 
dzie nasze przybiły do wybrzeża pod rybaską 
osadą Castro, o 10 mił morskich pod Otranto. 
W drodze ztamtąd na parowcu włoskim do 
Briudisi przebyliśmy na domiar niedoli stra- 
szliwą burzę w skutek której wszyscyśmy się 
pochorowali. 

— Królowa publicystka. Grecki dzien- 
nik Hestia ogłosił przed kilku dniami artykuł, 
z wielką wrrwą napisany, o potrzebie zatrzy- 
mania w Grecyi i nadal klasztorów żeński:h. 
Według dzienników ateńskich autorką tego ar- 
tykułu jest sama królowa grecka, Olga. — Da- 
wniej już raz wiele mówiono o tem, że pewien 
wybornie napisany artykuł w Timesie, miał 
mieć za autorkę królowę angielską Wiktoryę. 


— Brylantowa pani. Na jednym z 
ostatnich obiadów oficyalnych w washingtoń- 
skim „Białym domu“, t j pałacu prezydenta 
Unii północno amerykańskiej, a następnie pod- 
czas przyjęcia posła meksykańskiego tamże, nie- 
jaka pani Astor z New-Jorku wystąpiła w bry- 
lantach. cenionych na półtora przeszło miliona 
zł (800000 dolarów). Nawet wśród krezusów 
amerykańskich brylanty te sprawiły wielką sen- 
sacyę. Dzienniki amerykańskie donosząc o tem 
dodają, że tajny agent policyi, umyślnie wy- 
najęty do tego, duiem i nocą strzeże mieszkania 
pani Astor w hotelu. 


Z Izby sądowej, 


(Proces socyalistów). 


Kraków, 13 marca. 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Twowskiej). 


(L.) Dziś, w 20 dniu rozprawy, przy- 
stąpił trybunał do słuchania świadków 
zamiejseowych. | 

Pierwszym z nich był p. Ryszard 
Cossa, obecnie koncepista przy dyrekcyi 
policji w Wiedniu. Zeznanie swoje zaprzy 
siągł ten świadek jeszcze podczas śledztwa 
sądowego. Po stosownem przemówieniu ze 
strony p. przewodniczącego, zeznał p. Cossa: 
„W połowie października 1878 r. otrzyma- 
łem od ówczesnego dyrektora policyi lwow- 
skiej, p. Tustanowskiego, list już rozpieczę- 
towany, a adresowany do Englaendera. 
List ten został istotnie doręczony Englaen- 
derowi, który jednak, odezytawszy go, nie 
zrozumiał jego treści i odniósł go do policyj. 
W tym liście była wzmianka o mnie, tej 
treści: „Trzymajcie się ostrożnie, aby nie 
poznajomić się z Cossą * Ta uwaga zniewo- 


liła p. dyrektora do oddania mi tego listu, 
celem dochodzenia za vsobą właściwego a- 
dresata. Nie trudno było mi się domyśleć, 
że tym Englaenderem jest właściwie [nlen- 
der, a przyszło mi to tem łatwiej, że na a- 
dresie było wskazane mieszkanie Iniendera. 
Zrobiłem tedy rewizyę w mieszkaniu 
Adolf Inlendera, przy której aresztowałem 
jego i jego brata, ażeby nie nastąpiło poro- 
zumienie między nimi. Przy rewizyi znala- 
złem dzieła socyalistyczne, program robotni- 
ków, i list pisany przez Adolfa Inlendera, 
już zapieczętowany, ale jeszcze niezaadreso- 
wany. Treść tego listu stanowiła niejako 
exposé zapatrywań autora. W posiadanie dru- 
giego listu, pisanego do p. Inlendera, przy- 
szedłem w ten sposób, że kazałem ajentom nad- 
zorować listonoszów, którzy nosili listy do 
apteki p. Ruckera, gdzie p. Inlender był 
zatrudniony. Owóż tym sposobem przysze- 
dłem do posiadania obu tych listów, adre- 
sowanych do FKaglaendera i obydwa, wraz 
z p. Adolfem Inlenderem, oddałem do sądu. 
O organizacyi kółek rewolucyjnych i tajnych 
stowarzyszeń we Lwowie nie mam z wła- 
snego doświadczenia żadnych danych. Inlen- 
der Adolf badany przezemnie w policyi, za- 
mierzał w ostatniej chwili potzynić jakieś 
zeznania eo do Lipskiego Antoniego (Lu- 
dwik Waryński) a zdawało mi się, że 
chee to uczynić za cenę wypuszczenia go 
na wolność. Z początku twierdził, że Lipski 
ukrywa się u Ożarowskiego, a dopiero później 
zeznał, że mieszka u Antoniego Mańkow- 
skiego. Ofiarował się nawet zaprowadzić mnie 
do Mańkowskiego, ale nie przyjąłem propo- 
zycyi. Inlender, mówiąc o Lipskim, powie- 
dział mi, że jestto człowiek bardzo niebez- 
pieczny, że gotów się nawet na mnie rzu- 
cić, na co odpowiedziałem, że się tego nie 
boję. Nie jest prawdą, jakoby protokół spi- 
sany przezemnie z Inlenderem był fałszywy; 
spisałem go w przytomności radcy p. Frie- 
dricha, który również stawiał pytania. Cały 
ten protokół był spisany w obecności [n- 
lendera. 


Przewodniczący czyni uwagę, że 
na «ym protokole jest dopisek wśasnoręczny 
Inlendera, prostujący pewne szczegóły, za- 
warte w protokole spisanym przez Świadka, 

Na zapytania p. prokuratora, od- 
powiada świadek: Rewizyę u p. Antoniego 
Mańkowskiego zrobiłem na pod-tawie zeznań 
Inlendera, który jeduak uprzedził mnie, że 
nie tam nie znajdę, bo „lis“ Mańkowski, 
pali wszystkie listy po ich przeczytaniu. I 
w istocie nie nie znalazłem, prócz „nadli- 
czbowego łóżka w mieszkaniu p. Mańkow- 
skiego. Jnlender utrzymywał, że książki, 
które u mego znalazłem, otrzymał ed Lip- 
skiego. A 

Odczytano następnie nieco obszerniej- 
sze zeznania świadka, poczynione w śledztwie, 
poczem wstał oskarżony Inlender Adolf, 
celem poczynienia swoich uwag. Najpierw 
co do obu listów pisanych do „Kaglsnde- 
ra“ powtarza oskarżony, że p, Cossa był 
w ich, posiadaniu już d. 20 października 
1878, podczas gdy aresztowanie jego nastą- 
piło d. 21 październi ka. Dalej powiada oskar- 
żony, że Pp. Cossa trzymał go w areszcie 
przez 4 dni, spisywał sam protokoły a do 
podpisu przesyłał mu je do kaźni przez wo- 
źnego. Nie jest także prawdą, co zeznał p. 
Cossa, jakoby książki socyalistyczne znalazł 
w mieszkaniu lalendera schowane pod pie- 
cem. W aktach leży plan idealny pokoju In- 
lendera, z którego można się przekonać, że 
nie tam pod piec schować nie można. W 
końcu zaprzecza Inlender, jakoby miał za- 
miar wobec Cossy zdradzić Ant. Lipskiego 
lub kogokolwiek, i kończy swoje przemó- 
wienie zelżywemi wyrazami i obelgami prze- 
ciw świadkowi. 

Przew. wzywa bardzo energicznie do 
porządku, każe wyprowadzić Tnlendera z sali 
i zapisać cały ten epizod do protokołu, po- 
czem ogłasza wyrok, kondemnujący Adolfa 
Inlendera, pozostającego na wolnej stopie, za 
obrazę honoru na trzydniowy areszt. 
Dalsze przesłuchanie tego świądka odbywa 
się w nieobecności Inlendera. 

Osk. p. Antoni Mańkowski powstaje 
przeciw zeznaniom świadka, jakoby w jego 
domu zastał nadliczbowe łóżko. W tem łóżku 
sypiał syn jego. 

Na zapytanie dra Rosenblatta, od- 
powiada p. Cossa, że „Program robotników“ 
znalazł w biurku Inlendera między papierami. 

Sędzia przysięgły p Mrazek (do świad- 
ka): Powiedziałeś pan, że Inlender twierdził, 
jakoby Lipski był bardzo niebezpieczną 080- 
bistością. W dalszym ciagu mus ałeś pan 
zapewne także zavrtać Inlendera, dla czego 
ten Lipski jest taki niebezpieczny ? 

P. Cossa. Nie, nie pytałem o to. 

P. Mrazek. Czy obydwa listy, które 
znalazły się w policyi, były adresowane do 
Euglendera, czy tylko jeden? S 

P. Cossa. Nie przypominam sobie tel 
okoliczności. 

Osk. Krasuski, P. Cossa powiedział 
tutaj i w śledztwie, że o Lipskim dowie- 
dział się dopiero z ust Inlendera Jak wia 
domo, rewizya u Inleadera odbyła się do- 
piero 21 października 1878 u mnie zaś od- 


była się już 19-go października 1878 i już! jeż 
wówczas wypytywał się p. Cossa o Antonie-, pr: 
go Lipskiego. pis 
Osk. Koturnieki zapytuje p. Cossę, Ta 
czy jest prawdą, że policya lwowska oddała na 
mu książki zabrane przed osądzeniem go pr 
w r. 1878? ja 
Swiadek. Po wypuszczeniu p. Kotur- 
niekiego z więzienia przesłał nam sąd jego! ite 
i jego książki. P. Koturnicki musiał natych-/ 
miast wyjeżdżać ze Lwowa, a ponieważ nie, pr 
miał funduszów do opłaty frachtu, przeto! w 
prosił, ażeby mu wolno było książki złożyć | te! 
u Limanowskiego. Policya przystała na to.) zi 
Za kilka dni doniósł Limanowski policyj, że | ra 
jakiś Rossyanin zabrał książki od niego, tym- | ze 
czasem okazało się to nieprawdą, bo znale- | zg 
ziono je następnie u Ożarowskiego i Goz-| dż 
deckiego. o 
Na tem skończyło się przesłuchanie p. | wi 
Cossy, poczem wezwał p. przewodniczący | m 
Inlendera na salę i zawiadomił go, że za o- | je: 
brazę p. Cossy został skazany na trzydniowy | wi 
areszt. to 
P. Inlender uprasza o wezwanie do | si 
rozprawy na świadka radcę policyi lwowskiej | Zn 
p. Friedricha, na udowodnienie okolicz- | m 
ności, że oskarżony nie mógł przed p. Cossg | ch 
robić żadnych poufnych zwierzeń. M 
Prokurator sprzeciwia się wezwaniu | pr 
tego świadka. N 
Drngim świadkiem była Antonina Mo- | w 
rawetz, praczka z Wiednia, która niektó- | rz 
rym oskarżonym wiedeńskim prowadziła go- | Ni 
spodarstwo. Morawetz przemawia właściwie | da 
tylko po czesku, ale ponieważ nikt jej wy- | wi 
mowy zrozumieć nie może, przeto sili się za 
mówić po niemiecku i po polsku, tak, że 
naraz przemawia aż w trzech językach i ni 
trudno ją nieraz zrozumieć. ki 
Przed złożeniem przysięgi przez świad Sb 
ka, zabrał głos osk. Zawisza i uprasza, © P 
ażeby od Morawetzowej nie odbierano przy- 
sięgi, ponieważ są dane, iż za pomocą pie- b 
niędzy starano się ją nakłonić do fałszywych 
zeznań. = 
Trybunał nie przychylił się do tego żą- } W 
dania i odebrał od Morawetzowej przysięgę. | d 
Morawetzowa zeznaje: Mieszkali u 
mnie pp.: Mikiewicz. Zawisza, Karol Schmied- ba 
hausen, Korytyński, który podczas rozprawy į * 
został przywieziony do więzienia tutejszego t 
i Nasu-howski; p. Barabasz zas przychodził u 
tylko aa obiady itp. Stróż kamieniczny skar- t: 
żył się przed Morawetzową, że jej panicze * ° 
świecą długo w noc, na co Morawetzowa nie z 
umiała zaradzić; nie wiadomo jej także, po co 3 
tak długo Świecono, bo szła wcześnie spać. t 
Wiadomo jej także, że przybyli do jej loka- 8 
torów jacyś dwaj panowie z Bossyi a panna a 
Teresa Pioederl, która również mieszkała u d 
niej ! przyrządzała panom herbatę, opowia- | 4 
dała jej, że ci dwaj panowie z Rossyi są | ” 
bardzo wielkimi zbrodniarzami, ściganymi i 
przez żandarmeryę, że każdy z nich wybiera | * 
rię do Ameryki, ma przy sobie po 500 zł., ej 
że każdy z nich jest przebrany, ma perukę l 
i nos przyprawiony. Nazwiska tych dwóch 
panów, którzy rzekomo przybyli z Rossyi, 3 
nie są znane świadkowi. Z innych oskarżo- H 


nych poznaje pp. Mendelsohna. Brzezińskiego 
i Lubiczankowskiego. Ostatni dwaj panowie 
przychodzili czasami do jej lokatorów na pi- 
wo. Mendelsohna tylko raz widziała w mar- 
cu. Żaden jednak z tych panów nie jest 
tym Rossyaninem, którego miała ścigać żan- 
darmerya. „Dalej wiadomo świadkowi, że Mı- 
kiewiez jeździł do Krakowa; opowiadała jej 
to Ploederl, która, zdaniem świadka, pozo- 
stawała w bliższych stosunkach z Mikiewi- 
czem. Zi własnego spostrzeżenia nie wie nic 
Morawetzowa. Ploederl opowiadała jej także, 
że musiała przed Mikiewiczem złożyć przy- 
sięgę, Że nie nie zdradzi; opowiadała jej 
także, że Mikiewicz miał dostać znaczne su- 
my z Tureyi i z Rossyi. © książkach nie 
Morawetzowej nie wiadomo; nie umie ona 
zresztą czytać. Raz tylko, gdy Mikiewicz 
wyjeżdżał, dał jej do przechowania książkę, 
w której był rysunek: „głowa i nad nią ko- 
8a“. Książkę tę schowała w poduszkę. Mi- 
kiewicz posiadał „także rewolwer i Bztylet. 
Ploederl opowiadała jej także, że głową jest 
Mikiewicz, a tamci wszyscy są tylko jego 
pomocnikami. 

Przewod. Są tu przypuszczenia, za 
Morawatzową natłaniano, aby nie zeznawała 
prawdy i nie gubiła młodych ludzi. 


Morawetzowa. O tak! Był u mnie 
w Wiedniu jakiś pan i prosił, ażebym nie 
gubiła tych młodych ludzi. Ale ja odpowie 
działam, że powiem prawdę. 

Na dalsze zapytania zeznała Mora- 
wetzowa, że Mik ewicz groził jej, gdyby 
zdradziła tajemnicę a nawet w hotelu w Kra- 
kowie miał ją ktoś jeszcze nakłaniać do 
oględnych zeznań. W końcu zeznała Mora- 
wetzowa, że do jej "zynszowników przycho- 
dziło co najwięcej 4—5 panów, a nie 30 i 
to nie codziennie, l-cz czasami. Swiadkowi 
było także wiadomo, że ma do czynienia 
z socyalnymi demokratami. 

Oskarżony Mikiewicz czyni następu- 
jące uwagi: Nie jest prawdą, ażebym jej 
groził; fałszem jest także co mówi o rzeko- 
mych zwierzeniach panny Ploederl. Gdy wy- 
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i już) jeżdżał do Krakowa, dał Morawetzowej do | Keller, wyjeżdżając ze Lwowa, prosił mnię, | stąpienie d i i 
, l owa, ) , È + pI ę, |stąpienie do towarzystwa ludziom n s 
ome-) przechowania książeczkę, w której były za- abym zapytał p. Richtera, czy nie podjąłby AE dla których nie jestto CNE skowego, przełożeni gmin całego powiatu, o 
pisane książki i rzeczy jego i jego kolegów. | się wydawnietwa powyższego dzieła. Ta druga | mają złożyć o 30 zł. więcej. P. Romano- trzymawszy wiadomość o zaręczynach JOW’ 
dała Ta książeczka była zawiniętą w Meteora a wysyłka obejmowała przeważnie studyum so- |wicz odpiera ten zarzut. Nie ma żadnego | Najd Arcyksięcia, idąc za popędem uczuć 
alaj na nim był wyrysowany Krakowiak z kosą; | cyalistyczne Limanowskiego. Ostatnia prze- | utrudnienia, dopóki członkowi wolno spła- | przywiązania do Najj. Rodziny Monarszej, 
l go raczka, nie umiejąca czytać, sądziła, że to |syłka książek dozwolonych miała miejsce d, | cać udział w ratach miesięcznych po 50 et. |z własnego natchnienia złożyli na ręce e. k. 
i | jakiś znak kouspiratorski. 11 stycznia 1879. Kto ją zamówił, tego nie | Kto z takich centowych wkładek potrafi zło- | starosty adres z wyrazem najlejalniejszych i 
otur Przew. okazuje Morawetzowej rozma- | wiem. Nareszcie zezn:;je świadek, że tym | żyć 20zł., ten doprowadzi także bez uszczerbku | najczulszych swych Życzeń Rada gminna 
Jego} ite rysunki. ktorych ona rozpoznać nie umie. | Kellerem nie jest Koturnieki, którego zna z | do 50 złr. Podwyższenie udziału w sposób |Złoszowska i tamtejsze kasyno miesz- 
ych- Dalszy świadek, panna Teresa Ploedđerl, | r. 1877. Z reszty głównych oskarżonych nie proponowany będzie bodźcem do wi la] czańskie złożyły na ręce e. k. starosty ser- 
Lie, prawdziwy typ Wiedenki, szwaczka, była |zna żadnego. oszczędności. P. Chodakowji nie taak deczne gratulacye, z prośbą, aby przesłane 
rzetó w r. z. w Krakowie w śledztwie pod Zarzu- ostatni argument do przekonania, bo (rudno | zostały Najj. Państwu i Najdost. Narzeczonym. 
loży ć tem zbrodni zdrady stanu i siedziała w wię- === | zmuszać do oszczędności biedaka, który nie Í —— 
a tc.| zieniu 8 miesiące. Teraz występuje w cha- ma z czego oszezędzać. Zgromadzenie jednak 
k że rakterze świadka i po złożeniu przysięgi, GOSPODARSTWO | HANDEL uchwaliło proponowaną zmianę. Komisya budżetowa Izby de- 
J a zeznaje: O podróży Mikiewicza do Krakowa, Opozycyę wywołała także poprawka do | putowanych przyjęła projekt ustawy o pobo- 
„ae- | zgoła mi nie nie wiadomo; wiem, że wyjeż- $. 68 podwyższająca wpisowe z 2 zł 5 | rze podatków i pokryciu wydatków państwa w 
toz O nie wiam dan, Nie | RR , g zł. Referent dr. Maly tłómaczył pes kwietniu i maju 1880. Dr Duna jewski 
| 0 eo Mikiewicz jest oskarżony. Nic m I N | | l K ta jest s : i j zdawcą. 
e p. wiadomo o tom, ażobym przed Mikiewiczem | LWOWBKIO LOWALZJALWO ZOIIDZKOWO | sę j5 <tusrna. Wuisowo wpływa do fundu- | wybrany sprawozdawcą 
zżcy | miała składać przysięgę na zachowanie ta- === czny, że gdyby w razie rozwiązania: loga AR. 
a o- | jemnicy; nigdym czegoś dą A ar II. rzystwa podzielono go między członków, przy- Kwestya jezuicka zajmuje teraz 
owy | wiła Morawetzowej, a jeżeli ona to twierdzi, | w, padałoby na jednego przeszło 6 zł Nogi | wyłącznie umysły we Francyi. Wzburzenie 
aol hy maas tycia | pati ępnopri ao G Pai, Klio al wena” po de | omomoi pzyipuję aatem “jut “do toe oto,» gl roi jak wos 
sięztwo. Wiadomo mi tylko, z, ) połu- R RENE: a żę, * i 3 
G Fisza, Karol Schmiedhausen i Korytyński | dniu w sali ratuszowej walne zgromadzenie je Polona do a stosowną ma tegitaigróy 4 e ow. dj 
ICZ- | mieszkali u Morawetzowej, Barabasz zaś przy- | Członków Towarzystwa zaliczkowego. Zebra- P gi Dr. Z ẹ ŚGIEŃ oda funduszu Bi EPA |» się meetingi, że 
85 | chodził na obiad. Ja mieszkałam także u | nie było liczne. Na wezwanie przewodniczą- | żę dziś nogo MR o A nadtosii e OE suie E po tej stronie 
| Morawetzowej, ale nie wiem nie o tem, aby | cego,dyrektor, p. Wacław Dąbro wski,odczy- | cent znacznie mniejszy od tego T > bać Wogezów. Artykuł 7, który był dotychczas 
niu | przyjeżdżali jacyś zamaskowani Rossyanie. tał sprawozdanie z czynności za r. 1879. Waż- | rano w pierwszych latach Solon t Poe Zat i Wókacie całego tego bractwa i któ- 
| Nie jest prawdą, ażebym Morawetzowej opo- | niejsze szczegóły i daty z tego sprawozdania | stwa. Na tej różniey w procencie z OWATZY- | az0 Odisicenie wywołało alien e 
: s: : ; ; : : skuje no- | 1°89. 8 yy a 00 
lo- | wiadała jakieś niestworzone rzeczy o tyeh | podaliśmy w sobotę. Zgromadzenie przyjęło wy członek tyle, że słusznie można nań stawiony jest teraz jako „kompromis*, prawie 
tó- | rzekomo zakapturzonych Rossyanach. Nigdym | je do wiadomości. Dr. Bernard Goldmann, łożyć większą opłatę tytułem wpi amy. jako koneesya dla „klerykałów*. Zdawałoby 
zo- | nie mówiła czegoś podobnego. Mikiewicz | jako referent komisyi rewizyjnej zdał sprawę | Zresztą równocześnie z Piowego. | się, że wszystko, co mówiono i pisano za 
i : i kiet, al z czynności i rachunków za czas od L st 3 zaprowadzeniem | ©% . 0. 7 ; PA 
vie | dał mi raz do przechowania pakiet, ale nie ynności 1 I sę 7 jago cana | wyższej opłaty opusczony zostanie ust przyjęciem tego artykułu, że wszystkie mı- 
y- | wiam, co w nim było, bom do niego nie do 31 Ej Ra AW Z jego wnio- który wymagał, aby wpisowe naraz Kola miętne filipiki Fćrryego. piorunujące artykuły 
się | zaglądała. Mendelsohna nie znam wcale. skiem n a u Wikk A PERCY absolutory- uiszczone. Jestto ustępstwo dla ludzi M Republique Française, że błagalny glos 
że Przy konfrontacyi Morawetzowa zaczy- | um Z kolei dr. y l a Abyszewski jako mvżnych. Uwagi te trafiły do prz Ba Freycineta w senacie — że wszystko tv by- 
li na w trzech językach opowiadać bardzo szyb- referent EA R e ya | przedstawił jej ezłonków, to też mimo opozycyi d "Sko- ło tylko komedyą, gdyż w gruncie rzeczy 
| ko jakieś zdarzenia, ale przy najlepszych chę- wnioski o PCA zysku z r. 1879 wrońskiego i p. Chodaka zgro > 07 | tak rząd jak i pokrewni mu duchem libera- 
d ciach wszystkich stron interesowanych, nie- | W kwocie 12.060 zł. 5T ct. Zgodnie z temi przyjęło proponowaną zmianę STONSCZET liści niezego nie obawiali się bardziej. niż 
„a, podobna dociec, o co jej chodzi. Martwi ją wnioskami zgromadzenie uchwaliło: 1 wy- Ostatnią po e ACEM t przyjęcia tego artykułu. Dopiero po jego od 
y. tylko to, że panna Ploederl śmie wątpić o jej | płacić 6*/, dywidendy ah udzia- | resia T Fa E sle atutu, która o- | rzuceniu odetchnęli. gdyż to dało pretekst, 
je- 3  prawdomowności | lów; 2. z reszty pozoiz ej po strąceniu tego to bez DW Wedłu z; zysku, przyję- | go zastosowania środków, po których jedynie 
ch P. Ploeder]l pozostaje w zupełności į | procentu przyznaczyć [s (1.469 zł. 90 ct.) na Et d H E pa poprawki z wytępienia „zarazy ultramontańskiej* spo- 
| nieodwołalnie przy swoich zeznaniach, nazy- tantjemę dla dy e z K R superdy widendę funduszu E R Rao do PE 10% do | qziewać się można. Otóż taki jest s-ns arty- 
ą- | wając Morawetzową plotkarką, która z zawo- | (2°/o) od OEM udziałów. Pozostaje je- siągnie wysokeści 109) Wei t tenże nie o- | kułów prasy radykalnej i przemówień klubo- 
ę. | du trudni się tylko plotkami. szcze kwota 722 zł. 88 ct. którą przezna- śplaca SĘ lezmiazo zyst i»sow. Następnie wych i mityngowych, których całe stosy le- 
u Oskarżony Ža wi sza: Oskarżenie prze- | Czono na ewentualne pokrycie wątpliwych AP dtlity A sj A Ae przypadające za | ¿4 dziś przed nami. Ale choć trudno wi- 
d- | ciwko mnie opiera p. prokurator wyłącznie wierzytelności. ; reszty aira 8 na w RA Z pozostałej dzieć w tem co innego, niż niezręczezne ma- 
zy | tylko na zeznaniach Mora »etzowej, która. jak Dotąd uchwały zapadały bez TOZPOAWYLĄ aj] dywideudę taki © Os enie funduszu | skowanie noniesion=j klęski, to jednak z dru- 
70 to panowie słyszeliście, nie zeznała zgoła nic | Za to dalszy przedmiot porządku dziennego, do dywidendy e „10 Uprawnionych giej strony przyznać należy radykałom, że 
ił takiego, coby mnie specyalnie mogło obcią- | Zmiana statutu, zajął dość czasu. Referent głym płaciło stowarz » Jal w roku ubie- dobrą obrali chwilę do akeyi, chwilę, w któ- 
SĘ żać. Powiada ona, że wszystko co wie, po- rady zawiadowczej. dr. Karol Maly. przed- szczędności Jeżeli SE RA od wkładek o” rej uczucie obrażonej miłości własnej przy- 
a chodzi od panny Ploederl, która znowu zło- | stawił zmiany, z których pierwsza przekształ- Kona Procenić ; d k roku ubiegłe 80 | tłumia głos rozumu. Refleksya nastąpi wpra- 
o żyła przysięgę na to, iż nie podobnego nie | 6% Organizację dyrekcyi. Dotąd składała się AA Smianie! Da. pe adok ozezydąc a wdzie niezadługo. można być tego pewnym — 
o | mówiła Morawetzowej dyrekcy» z dyrektora, kasyera i kontrolora. a id 31 działa 4 do wymiaru dywi- | gle nim nastąpi, zinożna zawichrzyć niejeden 
s Oskarżony Mendelsohn czyni uwa- | każdy z tych trzech członków miał specyal- " > y 4 atow przyjętą będzie stopa umysł, a zawsze to zysk w rachunku rady- 
|. | gę, że Morawetzowa powiedziała nieprawdę, | 26g0 zastępcę. Mógłby się tedy czasem oka- di: "sił, Z pozostałej AJ wyznaczy Się | kalistów. Już i dziś poważniejsze głosy wy- 
a mówiąe, że widziała go w marcu w Wie- | 736 brak trzech podpisów potrzebnych fir- ra yrekeyi i urzędników */, część jako tan- kazują całą niedorzeczność twierdzenia, jako- 
a dniu, gdy tymezasem listy jego pisane w | Mie ° chociażby tylko chwilowo trwało, Piac aa części na dalsze dotowanie fun- by dziś jeszcze można było wprowadzać w 
3 tym miesiącu dowodzą, że w tym czasie ba- wk ae 2 dla normalne- ogole ob Jwidendę i inne cele uchwałą życie ustawy, wydane przed wiekiem, w 
; wił w Genewie. , o * 4 „be A zawiadowcza, chcąc tańkierja ZS mia wskazane. Rozdział | oň wili szała i rewolucyjnej extazy. Juryści ra- 
i | Czwarty świadek, p. Stanisław Ba- TA ze. tej medogodnosci, zaproponowała OErosii A zy dyrektorów i urzędników dykalizmu zapominają, że owe dekrety i or- 
a czyński, portyer w hotelu Europejskim taką zmianę $. 4 statutu, aby dyrekcya skła- Pr, E ny regulamin Rady zawiadowezej. donanse z czasów rewolucyjnego despotyzmu 
we Lwowie, zeznał pod przysięgą, że we dała się z trzech dyrektorów wybieranych i| 25 udziałach niezupełnie wpłaconych, do- zzstały faktycznie derogowane przez konsty- 
4 | wrześniu 1878 r. stał w tym hotelu Antoni | 3”ierdzanych w sposób dotychczasowy i a- | Pisywaną będzie dywidenda do udzisłów, tucye późniejsze, w których uznano swobodę 
| Lipski (Ludwik Waryński), którego poznaje, by wybierani byli trzej zastępcy dyrektorów, | *TzY obliczeniu dywidendy udziały członków wabi i że żadna ustawa nie daje rządowi 
x | a czemu tenże nie przeczy. Koturniekiego | 7 których każdy każdego dyrektora zastąpić | 9 tyle będą uwzględniane, o ile z całych rawa wypędzania z kraju obywateli francu- 
* | zna tylko z ulicy, z dawniejszych lat; Bie- | 2949 w czynności, jeżeli to się okaże po- granty się składają. W rachunek nie wcho- KD KET którym nie zapadł wyrok są- 
| 24 kwoty udziałów, uzbierane z wkładek w ' Wszakże, —- powiada trafnie jeden z 


| siadowskiego nie zna. 
] 


Swiadek p. Albin Todtschindler, 
zarządca drukarni związkowej we Lwowie, 
zeznał pod przysięgą, że Inlender przyniósł 
do niego w listopadzie 1878 r. polski prze- 
kład Zycia Chrystusa Renana, z zapytaniem, 
eo jego wydrukowanie kosztować będzie. W 
kilka tygodni później chciał odebrać manu- 
skrypt, ale świadek nie oddał go, bo nie miał 
jeszcze czasu obliczyć kosztów. Na rekwizycyę 


trzebnem. P. Guekler nie widzi żadnej 
korzyści dla towarzystwa w tej zmianie i 
mniema, że należy pozostawić dotychczasową 
organizacyę dyrekcyi. P. Zima zwrócił u- 
wagę, że nie chodzi tu o tworzenie nowych 
posad, lecz o zaradzenie ni.dogodności, któ- 
ra już nieraz uczuć się dała. Mowca, jako 
dyrektor kasy oszczędności, wie z praktyki, 
że czasem Towarzystwo zaliczkowe nie mo- 
gło przedłożyć wekslu z trzema podpisami. 


dowy. 
=o konserwatywnych ustawy Likurga i 
Minosa nie zostały także nigdy formalnie 
zniesione, a przecież nikomu na myśl nie 
przyjdzie powoływać się na nie. Rząd fran- 
enski nie ma na zawołanie żadnej ustawy, 
na mocy której mógłby prawnie zabronić Je- 
zuitom pobytu w Francyi. Wiedział o tem 
dobrze Guizot gdy w r. 1845 chcące zam- 
knąć lica i nowicyaty jezuickie, zawiązał ro- 
kowania z Rzymem. Dzisiejszy gabinet na- 


ciągu tego 
wypłaconą. 

„Zgodnie z wnioskiem rady zawiado- 
wczej (ref. p. Franciszek Zima). Zgroma- 
dzenie zatwierdziło ponowny wybór p. Wa- 
cława Dąbrowskiego na dyrektora od 1 
kwietnia b. r. do 1 kwietnia 1883. Zastępca- 
A dyrektorów na ten sam okres TE 
stanowieni zostali pp. dr. Karol Maly, Ja- 
kób Piepes i Piotr Grabowiez. 


roku, za który dywidenda ma być 


| sądu musiał świadek oddać do sądu manu- az PIE poszło za radą p. Zimy i u- 
skrypt i dzieło nie zostało wydrukowane. cawahto proponowaną zmianę statutu. , Nastąpiły w końcu wybory. DO Rady | wet tego zrobić nie może, gdyż układy z pa- 
Koturnieckiego nie zna świadek; Mendelsoh- > Po krótkiej dyskusyi uchwalono dalsze zawiadowczej zostali wybrani! pP- Adolf | pieżem poczytanoby mu za zbrodnię. Tak 
na widział w drukarni raz a najwięcej dwa | ZMIAly w ustępach statutu, które określają | Aleksandrowicz, dr. Piotr Gross, Maciej | więc, jeżeli chce postąpić prewnie, 1e pozo- 
i jak wnieść do Izby 


razy. P. Antoni Mańkowski był głównym 
zarządcą a świadek drugim; to też nie mię- 
szał się do tego, jakie dzieła miały być dru- 
kowane w drukarni. W tej drukarni nie dru- 
kowano ani broszury Opowiadania o biedzie 
ani też Opowiadań starego gospodarza. Do- 
wodem na to jest okoliczność, że drukarnia 
związkowa nie miała i nie ma takich czcio- 
nek, jakiemi są wydrukowane obie broszury. 

Dr. Rosenblatt uprasza p. przewo- 
cego o skontatowanie, że Zycie Chry- 


zakres działania członków dyrekcyi. Według 
nowego brzmienią statutu zakres działania 
pojedynczych członków dyrekcyi określi rada 
Zawiadowcza. Przędewszystkiem poruczy rada 
jednemu z dyrektorów przewodnietwo w dy- 
rekcyi, drugiemu bezpośredni zarząd kasą 
stowarzyszenia, a trzeciemu kontrolę kasy i 
ksiąg towarzystwa, Dyrekcya załatwisć ma 
swe czynności na posiedzeniach pod prze- 
wodnictwem dyrektora przewodniczącego we- 
dług większości głosów i prowrdzi osobny 


stanie mu nic innego 
projekt ustawy o kongregacyach duchownych, 
projekt, który Izba przyjmie z entuzyszmem, 
ale który senat z całą pewnością odrzuci. 


Kostecki, dr. Karol Maly i Zygmunt Bicht- 
mann ponownie. Pp. Seweryn Prexell i prof. 
dr. Władysław Zajączkowski weszli w skład 
rady zawiadowczej w miejsce pp. K. Iskier- 
skiego i A. Stronera. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano ponownie ustępujących członków, 
mianowicie pp. Bernarda Goldmanna, Karola 
Klipunowskiego i Eugeniusza Wędrychow- 
skiego. 


Nie ma prawie dnia, w  którymby 
Nordd All. Zty. nie występowała w szranki 
przeciw któremu z organów prasy francu- 
skiej lub rossyjskiej. Nulla dies sine linea. 
Dzisiaj przyszła kolej na wychodzący w Pa- 


dniczą s 6 ś : ć ; i z 
stusa Ronana nie jest dziełem socyalisty- | protokół swoich czynności. Poświadczenia i ryżu orleanistyczny tygodnik Europe Diplo- 
enom ookwitovania, wydawane jedynie woela prre! OSTATNIA POCZTA | | Dziennik ten: stnjey w, bliskich 


Świadek p. Adam Bartoszewicz, 
współwłaściciel księgarni polskiej we Lwo- 
wie, zeznał pod przysięgą: Dnia 4 grudnia 
1878 przyszedł do księgarni jakiś nieznajo- 
my. który nazwał się Kellerem, zakupił dość 
wielką ilość książek dozwolonych i kazał je 
wysłać do Krakowa pod adresem p. Wale- 
rego Chaberskiego, później „jednak przyszedł 
sam i zabrał przesyłkę. Później był ten ma 


prowadzenia manipulacyi, mogą być także 
przez tych urzędników desa podpi- 
sywane, którym te czynności przez dyrekcyę 
o any zostały. Wszakże za te czynności 
ra “ya odpowiada przed Towarzystwem 
solidarnie. Gotówka, dokumenty dłużne i pa- 
RE ra O stowarzyszenia przecho- 
k ma yć winne pod dwoma kluczami, które 
ko each dyrektorów znajdować się 
mogą. Dyrekcya powinna przynajmniej raz 


maluje swoim czytelnikom obraz przyszłości, 
w którym Niemcy są wystawione jako Mo- 
loch, pożerający Austryę i Hollandyę. Europe 
Diplomatique udziela przeto A ustryi 
rady, aby szukała zbawienia w 
przymierzu z Francyą i Rossyą 
i tym sposobem odzyskała znowu dawną 
hegemonię w Niemczech, a równocześnie 
zapowniła sobie wpływ w zachodniej części 


Z rozmuitych stron kraju dochodzą nas 
wiadomości o serdecznych objawach radosne- 
go udziału i uczuć glojalności Z powodu Z a- 
ręczyn JOW. Najdost. Areybsięcia Ru- 
dolfa z Jej Kr. Wysokością Księżniczką Ste- 
fanią. Rada gminna miasta Brodów p: 
liła jednogłośnie na posiedzeniu z dnia 
bm. złożyć u stóp tronu za pośrednictwem 


i 
j . Keller j dwa razy ; 
m an jeszcze ad A osred] A, Mai 
i CM bytnością zaprenumerował Tydzień na | na miesiąc odbyć skontro kasy. Protokół | Pana Namiestnika najżywsze 1 DAR 20 | półwyspu A Lakiego. Nordd. Allg Zig, 
H przesyłać to czasopismo do|% każdego odbytego skontra winien być | życzenia z okazyi tak radosnego aktu w Dajj. odpowiada na to. że skoro Europe Diplom. 


Bn a 


rtał i kazał 
i pod adresem p. Chaberskiego 


arni polskiej wyszły jeszeze dwie prze- 


Z 


przedłożony Radzie zawiadowezej. 
W poprawce do $. 58 rada zawiadow- 


otwarcie przyznaje, iż ten idealny alians ró- 
wnałby się zaborczej polityce sprzymierzo- 
nych. więć trudno jej brać 


tacya gminna 


Rodzinie Monarchy; a reprezen 
wyraz 


Ulanowa przesłała telegraficznie 


księg i A „ | uczuć najgłeb- 3 ; 
vlkii ksiażek dozwolonych do Krakowa pod | cza wnosi, aby najniższy udział członków | swych serdecznych Życzeń | Uczu JEŻE ; ag: E za zło. jeśli nie 
ah p. Chaberskiego, ale wysyłki te by- wynosił 50 zł. zamiast jak dotąd 20 zł. Dr. | szego przywiązania, W Krośnie odbyło się | może pojąć. że takie dwa mocarstwa jak 

Maly podniósł, że już obecnie w przecięciu | na intencyę Najdostojniejszych Narzeczonych | Niemcy | Austrya połączyły się ze sobą 


ły uskutecznione na Życzenie p Kellera. 
Wysyłając drugą przesyłkę napisałem na 
fakturze, że Richter nie chee się poująć 
drukowania Zycia Chrystusa Renana, bo 


przypada na jednego członka przeszło 60 zł. 
z ogólnej sumy udziałów. P. Chodak sprze- 
ciwia się tej zmianie, bo utrudnia ona przy- 


uroczyste nabo eństwe, w którem obok władz | w tym prostym zamiarze, aby swoje obecne 
i korysra»vj wzięła wielce liczny udział lu- | dzierżawy zabezpieczyć przeciw takiej poli- 
dność miejscowa i okoliczna. Zgromadzeni | tyce. W końcu wyraża organ kanclerza ży- 


— 


czenie, aby niemiecko - austryacka zgoda tak 
długo trwała, dopóki pierwsze z jej nieszczę- 
snych następstw, mianowicie aneksya Holan- 
dyi, nie zostanie urzeczywistnione; w takim 
razie bowiem wszysey nieprzyjaciele tej zgo- 
dy mieliby widoki czekać tak długo, ażeby 
przyszli wreszcie do rozumu. 


W Rossyi zanosi się podobno na ra- 
dykalną reformę wewnętrznej administracyi 
Początek już zrobiony: tak zwane trelioje 
atdjelenije, naczelna władza policyjna, zosta- 
ło rozwiązane, a szef jego, generał Dren- 
telen poszedł w odstawkę. Na miejsce te- 
go 3 wydziału ma być ustanowione osobne 
ministerstwo polieyi, któremu podlegać bę- 
dzie żandarmerya. Ministrem policyi zostać 
ma hr. Szuwałow, podczas gdy hr. Wa- 
łujew obejmie posadę ministra spraw we- 
wnętrznych. Straż policyjna ma być o ile 
możności rekrutowana z żywiołów cywilnych 
— to znaczy, że mieszkańcy będą obowią- 
zani nadzoćować się nawzajem i pomagać 
policyi. Radom miejskim przyznany ma być 
szerszy zakres działania w sprawach bezpie- 
czeństwa publicznego. Także ziemstwa o- 
trzymają większe prawa i atrybucye, ażeby 
mogły działać ręka w rękę z organami rzą- 
du w duchu pacyfikacyi. Ale nie dość na 
tych „reformach*. Hr. Melikow przedłożył, 
jak mówią, carowi projekt „konstytucyi”, co 
prawda, jedynej w swoim rodzaju. Mają być 
utworzone dwie Izby: obszczaja duma i bo- 
Jarskaja duma, pierwsza byłaby złożona z 
delegatów wysyłanych przez ziemstwa, dru- 
ga powstałaby z dzisiejszego senatu. 


Z powodu wypuszczenia na wolność 
Hartmanna, organ rządu rossyjskiego 
Journal de St. Petersbourg takie czyni uwagi: 
„Dzienniki paryskie donosiły, iż rząd fran- 
cuski pospieszył powinszować hrabi Loris- 
Melikowowi ocalenia życia podczas zamachu 
dokonanego we środę 3 marca. Oczywiście 
nie chcemy twierdzić, że między temi po- 
winszowaniami a uwolnieniem sprawcy za- 
machu z 1 grudnia istuieje jakaś sprzeczność. 
Ale klasy rządzące we Francyi, które utrzy- 
mują, że idą tylko za natchnieniami i ży- 
czeniami opinii publicznej, może zechcą się 
zgodzić, że jest opinia publiczna i w Rossyi. 
Bez wątpienia, mogą tę opinię publiczną uwa- 
żać za mniej oświeconą, aniżeli w ich własnym 
kraju, ale zawsze ta opinia publiczna istnieje, 
i nader trudno jej pogodzić wspoimnione powy- 
żej powinszowania ze skwapliwem uwolnie- 
niem człowieka, przekonanego o zamach na 
życie naszego monarchy. Ta opinia publiczna 
nie pojmuje, jak można winszować komuś u- 
niknięcia zamachu mordercy, a zarazem uwal- 
niać takiego mordercę, kiedy go się ma w ręku. 
Może to brak politycznej przenikliwości w na- 
rodzie rossyjskim, ale lud ten nie jest zdo- 
len pojąć, jak to się stało, że nazajutrz po 
bezprzykładnych objawach zapału, którym ten 
lud był uniesiony podczas obchodu jubileu- 
szu swojego ukochanego cesarza. znalazł się 
inny naród cywilizowany, przyjazny Rossji, 
a nie uznający tej manifestacyi za dostatecz- 
ny dowód, że królobójstwo nie jest w Ros- 
syi „stronnictwem politycznem*, lecz stano- 
wi bandę złoczyńców, wzgardzonych przez 
społeczeństwo i odepchniętych od jego łona 
Chociażby nie wiedzieć ile razy wykładano 
temu lndowi okólnik p. Dufaure (wymagaja- 


Cenuik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 marca 1530 


płacą _ żądają 
walutą austr 
1. Akcye za sztukę. gd sr. ot, 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21258 — 261 

Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. 21156 50 159 50 

Banku hip. galio. 200 zł. w. a. „|290 234 — 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. {240 — = 

2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. S3]967 91 W 
3 3 „ 4pr.w.a. $]89 65 9065 
w 4 „ E pr. okresowe .S|] 96 70 97 70 

Banku hip. galic, 6 pr. w. a. 21100 101 

Listy dłużne g. Zekr. wł. 6 pr. w a. „100 50 102 50 

a 
o 
8. Listy dłużne za 100 zr. Ę 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 93 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 97 75 98 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 3 

włońciańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — 

Pożyczki kr. zr. 1878 po ô pr. w.a. | 99 101 — 
5. Losy miasia Krakowa. 20 22 — 

G „ Stanisławowa Sii — 
6. Monety. 

Dukat nolenderski . 5 45 5 55 
Dukat cesarski , 550 560 
Na gleondor T $ E 9 53 

mperyał . . . . , 6 9 76 

Rubel rossyjski srebrny . 1 60 1 72 

n n papierowy . 1 23u, 1 25% 

100 marek niemieckich A 58 — BR 75 

Srebro . -> 99 50 löv Bu 


Kupony w srebrze . 99 25 100 25 
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cy dostarczenia dowodów winy najdalej w 
ciągu dni 15). ów okólnik, na który powo- 
łuje się telegram paryski — lud rossyjski 
zawsze będzie utrzymywał, że kiedy się ma 
w ręku złoczyneę wielkiej wagi to się go 
nie wypuszcza z powodu prostej kwestyi for- 
malności i terminów. Przesławna cywilizacya, 
którą tam tyle się chełpią, wydaje się temu 
ludowi czemś nakształt barbarzyństwa, skoro 
prowadzi do takich następstw — i spogląda 
na te wynikłości jako na manifestacyę, 
otwarcie nieprzyjazną narodowi rossyjskiemu 
i jego monarsze, co jest jedno i to samo. 
Ubolewamy, iż nie mogliśmy nie zaznaczyć, 
iż rzeczy tak się mają.“ 


TALBGRANY CAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 marca. (Zel. pryw.) 
Najj. Pan przyjmował dziś deputa- 
cyę Wydziału krajowego, złożoną z pp. 
Oktawa Pietruskiego, dr. Józefa 
Wereszczyńskiego i dr. Ho- 
szarda, która wręczyła adres gratu- 
lacyjny z powodu zaręczyn JOW. Naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Rudolfa. 
Najj. Pan raczył nader uprzejmie przy- 
jąć życzenia i wyraził się. że jest u- 
radowany, iż przy każdej ważnej spo- 
sobności odbiera z Galicyi dowody 
lojalności i przywiązania do Swojej 
Osoby i do Dynastyi. Najj. Pan za- 
pewnił. że z szczególną troskliwością 
ma zawsze na paniięci kraj ten i je- 
go dobro. Wybór uczyniony przez 
Najdostojniejszego  Następcę Tronu 
przejął Monarchę tem głębszą rado- 
ścią, że był aktem samoistnym i wy- 
borem serca. W rozmowie z członka- 
mi deputacyi wspomniał Najj. Pan, 
że nie ma dotad fotografii Najd. Na- 
rzeczonej. Najj. Pani już widziała przy- 
szła Swą Synowę. Najj. Pan zapyty- 
wał członków deputacyi z serdecznym 
udziałem o niedostatek, panujący w 
niektórych okolicach Galicyi i ubole- 
wał żywo, że do nieurodzaju, przyby- 
ła obecnie jeszcze klęska powodzi. 

Dornbirn, 14 marca. Uchwalenie 
projektu budowy kolei Arlber- 
skiej przyjęto z ogromnym zapałem. 
Wezoraj wieczorem spalono wspaniałe 
ognie sztuczne przy muzyce wojsko- 
wej. Na bankiecie wśród odgłosu hy- 
mnu ludowego wznoszono entuzasty- 
czne toasty na cześć Najj. Pana i Izby 
deputowanych. 

Paryż, 14 marca. Izba zgodnie 
z wnioskiem rządu uznała surową 
wełnę owczą wolną od cła. 

Bukareszt, 14 marca. Izba u- 
chwaliła założenie narodowego ban- 
ku eskontowego z kapitałem 30 
milionów. 


|| 
| Kurs gieldy wiedeaąńskiej 
| z dnia ll marca 1880. 

1. Dług państwa. 


Jednolity dłng Państwa w banknot. 


płacą żądają. 


Romanul pisze o projekcie reor- 
ganizacyi armii, według któego licz- 
ba pułków dorobańców ma być 
podwyższona z 16 na 30, a liczba 
pułków kalaraszi z 8 na 12. Pułki ie 
tworzyć będą armię terytoryaluą. Ko- 
szta skompensowane zostaną OSzczę- 
dnościami w innych działach budżetu 
wojennego. 


Wiedeń, 15 marca. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj deputacy e mia- 
sta Pragi i tryesteńskiej Izby handlo- 
wej, które składały gratulacye, z po- 
wodu zaręczyn JOW. Najdost. Arcy- 
księcia Rudolfa. 

Wiedeń, 15 marca. (Tel. pryw.) 
Pan minister handlu wziął pod roz- 
wagę przedłożony mu memoryał. za- 
wierający projekt finansowy budowy 
koleji podkarpackiej z Husiatyna 
do Zywea bez obciążania skarbu 
państwowego. Konsoreyum, złożone z 
francuskich i belgijskich kapitalistów. 
zawiązać miało na podstawie wska- 
zanego w imemoryale projektu roko- 
wania wstępne z rządem. 

Wiedeń, 15 marca. (Tel. pryw.) 
W Kole polskiem uchwalono wnieść 
interpelacyę do rządn w sprawie środ- 
ków, których zarządzenie stało się nie- 
zbędnem z powodu wylewu Wisły, 
Sanu i Bugu. Inierpelacya zapytywać 
będzie, czy rząd zamierza zażądać od 
parlamentu nadzwyczajnego kredytu 
velem bezzwłocznego podjęcia najnie- 
zbędniejszych budowli wodnych, aby 
tym sposobem dotkniętej klęskami lu- 
dności nastręczyć sposobność zarobku. 

Tagblatt donosi. że Najj. Pan 
przyjmował deputavyę galicyj- 
skiego Wydziału krajowego z 
najłaskawsza uprzejo:ością. Najj. Pan 
rzekł, że cieszy go to bardzo, iż Po- 
lacy nie pomijają żadnej sposobności. 
aby Domowi Jego] dawać dowody lo- 
jalności i przywiązania. Naij. Pan 
oświadczył, że przekonany jest najzu- 
pełniej o szczerości tych nezuć i za- 
pewniał "że przy każdej sposobności 
ma na myśli dobro Galicyi. 

Petersburg, 15 marca. Journal 
de St. Petersbourg stwierdza, że rząd 
rossyjski zapowiedział był rządowi 
francuskiemu nowe dowody identycz- 
ności i winy Harimanna i że Frey- 
cinet uwiadomiony został o tem dnia 
6 marca, a więc w dniu, w którym 
się odbyła rada ministrów w sprawie 
reklamacyi rossyjskiej. Freycinet nie 
uznał za rzecz właściwą zaczekać na 
zapowiedziane dowody, a względy 
wewnętrzne skłoniły gabinet franeu- 
ski do powzięcia uchwały. która jest 
" płacą żądają. | 
151.25 157.75 
271 50 274, — 
2575 86.25 | 
12025 129.75 | 


Liwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr- 
Tow. kol. żel. państw. po 200 4ł, mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
l. kol. węg. gsl. a 300 zł, w srabrzo 


4. Listy zastawie losowane. | 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla | 


(iulicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. LUB. ~ È 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. W ST. A = 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. k. pæ | 

n n wvl sI01l= —= 
r u „ w36]. 5'la pr. 95.50 za 
Gal. Tow. kred, w. ». po 4 proct. JU06 =! 
„ - " po 5 proet. 96.75 97.25 

= - x po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . : 96.75 9726 


Gal. banku hip. po 6 proc. 100.30 100.70 


| maj-listopad . 71.20 71.35 | 
luty sierpień. . - - - . . 15 71.39 | 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiea. . . . 71.90 7.05 
kwiecień-październik . 71.99 7205 | 
Losy z roku 1854 po 250 złr. 122%. 122.50 
` „ 186 po 500 złr. 5 pr.. I1°8R — 128.50 
„ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 130 130.50 
= „  1864(2 premia) po 100 zir. 12 172.30 
E „ 1864 P po 50 „ 17050 171.50 
Renty Com. po 4? lir. austr. , 2y, ə 
Listy zastaw. domen. państw po 120 
Zir Boproc. - * E W... l T. 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel861 5 pr. 101-- 101.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 36.25  8u.40 
3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
(mech 103. — 104. 
Bukowiny 36.50 U7.50 
(rmicyl . z 97.75 98.25 | 
Niższoj Austryi 104.50 1545,— 
| Siedmiogrodu . 88. 88.50 
Węgier . 89325 90— 
| 3. Akcye. 
Bank Auglo zust. 200 zł. emit. zł. 189 152.50 152.75 
| Inst. kred. dla haudlu po 160 złr. . 298 60 238 +0 
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł.  800.— :05.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —— 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.- 

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 
Banku narodowego a. 600 zł. . 

Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. 
Aust. Tow. żeglu:i par. po 500zł m. k. 613 — 6 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 187— ' 
Kol. Preszów-t'arn. (w.e.) a 200 zł. . 

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2392.— 2397. | 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 259.25 259.75; 


E oazę | 
BA | 
8750 ' 


zachętą do zbrodniczych zamachów i 
dlatego tem bardziej ubolewania godną. 
Paryż, 15 marca. Mieszkający 
tu Belgijczycy urządzają na uczczenie 
zaręczyn księżniczki Stefanji z Arey- 
księciem Rudoifem bankiet i wielki 
bal, którego dochód przeznaczony jest 
na dar weselny dla panny młodej. 
Lugdun, 15 marca. Wybrano do 
senatu radykałów MillaudiVallier. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń. 15 marca 1880, godzina 2 
min. 28 Losy kredytowe 18025, Węg. akeye 
kredyt. d=3-—, Akcye anglo-austr. 153820, 
Akcye bankn Union 118:90, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 25875, Akcye kolei północnej 
239—, Akcye kolei południowej 86-50, Akeyi 
kolei Alföld 14850, Akcye kolei Eiżbiety 
187:50. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157:50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141:—, 
Akcye kolei Rudolfa —:—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Węg oblig. państw. w złocie 
5ż—, Galie. oblig. indemn. 88/25, Losy z r. 
1864 17225. Akcye kolei siedmogrodzkiej 
13525, Akcye bauku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 17:25, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 149-—, Rubel papierowy 1:25';,, 
Wiedeńskie losy 120'— Węgierskie losy 11275, 
Mark. niemieck, —' —, Węgierska renta 102:02, 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, d. 13 marca 1830, godzina 6, 
minut. —. Akeye kredytowe 29-80. Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank —'—-, Kolej Karola 
Ludwika 25875, Południowa — —, Renta 
pap. 71.82, Rubel papierowy — —, Gal. listy 
zastawne 00-50, Gal. indemnizacyjne —'*—, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 101-75, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:4515, 
Usposobieniae — 

Wiedeń, 15 marca 1580 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 29950, Anglo-ustr., 
152:50, Akcye banku Union 11480, Xoiej 
Kar. Ludw. 25875, Południowa 87:60, Na- 
poleonsdor 9':45—, Rubel papierow. ——, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe 4 d. 13. marca. 
Wiedeń: Pszenica 1420 do 14.40 zł., ży- 
to 10:50 do 10:80 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent —— do —*— zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1425 
do 14:30 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł. 
Berliu: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
22950, żyto ——, spiritus loco 61-60, olej 
rzepikowy 54:—, Szezecin: Pszenica —, 
rzepik — -. Paryż: mąki 159 klgr. 61— 
olej rzepakowy 78—, spiritus —*—, Wro- 
ceław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus —'—, kukurudza ——, K o- 
lonia: Pszenica — —, 


Odpowiedzisiny radsktor Włrdysiaw £ezlński. j 


płacą Żadają 
Keglevieha po 10 zł. m. k.. 17.50 16.— 
Losy miasta Krakowa . . . . 20— 2050 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w: a. 43.25 43.75 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . 41.75 142.50 
Fundacya szpitala Arayks. Rudolta 19.— 1,25 
Salma po 40 zł. m. k. . : 51.75 52.25 
Sr. Genois po 49 zł. m. k.. . . 48.50 44.— 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 0 sł. w.a.) —. —— 
Poł. Tryestu po 100 zł. w . 12350 — — 
A „ro bo SURU K 62.50  65.— 
Waldsteina po 20 zł. m. I . . 32.75 33.25 
Windisohgratza po 20 zł. m. k. 37.50 86 — 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


AC za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 

Frankfurt za 100 mark p. 3 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 


Gal. Zakł. kred. włosć po © prov. 101.75 102.50 | Londyn za 10 ft. szt 118.50 118.86 
Banku narodowego po 5 proc. C BEZ LAD - = 4 
Wg. Tow, a 0 H TA Inga pga | PATYŻ za 100 fr, 46.95 41. 
n LJ n po 5 proe. 98 50 99.— Kura złota. 
n ; Dukat cesarski wig 5.57. 5.55.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 'U0zł.) | KG, GE 5.57 5.58. - 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. 8. 35.50 86. OSA =. — Was e 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) | 20-frankówka - 9.45.50 9.46. - 
a 300 zł. 5 proe. w srehrze 47.50 98. aw imperyał 9.71.— "9%3.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.75 105.25 | GE AE r PE 2 
+». WOJIOODZEEWAC: 07 Com "RE: - ug "Z* 
pw łk f. T 4 es A 2 Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
7 ż E Piin 12.0 103. — [elegrafowany kurs wiedeński 
| Kol. Liwow-Czer.-JA38. Iu emis a 300 j i kod am ka" JĘ 
% 5 proc. w srebrze Z I. 1865 88.40 63.70! Jednolity dług państwa w banknotach 71440 
z r. 1367 91.75 92.35 | |» 4 A w srebrze 72/10 
z r. 1868 85.80 86.30 , Renta w złocie . . . . . - 86.45 
z r. 1872 3.26 83.75 | Losy pożyczki z roku 1860 . 128,26 
Weg. gal. kol. a 270 złr 5 proc. wer. 83 — 8350 | Akeya banku austro-węgierskiego . 885) --- 
j 5 „ kredytowego . . . 301/20 
6. Losy, Londyn . . r « BJ, 118/60 
Srebro D —|— 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a, 180.25 180.75 Ea f 4 9/45 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 43.25 43/15 | Dukat cesarski men. 558 
Tow. żagj. par. na Dunaju po 190zł. m.k. 107.— 107.50 | 100 marek niemieckich 56120 


(1494 2—3) Edykt. (1792 2—3) Obwieszczenie. L. 3222. | Ru ndma ó wng. | | 
L. 3236. C. k. sąd powiatowy Tarno- U e. k. krajowej Drekcyi poczt we Lwowie zalegają niedo- Bei der f. £ galigijchen Poft< Direction u Bemberg erliegen bie 
brzeg podaje do powszechnej wiadomości, iż ręczone posyłki z r. 1878, które po upływie trzech miesięcy li-  untangegebenen AE po zd ungen aus bemi Sabre 
na Żądanie Katarzyny Maleckiej postępowa- Cząc od dnia niniejszego ogłoszenia w razie dalszego niepodjęcia 1878, welde nah. Ablauf vou brei onaten bom Heutigen an im 
nia względem uznania Ignacego Zręby z Nad- takowych w drodze publicznej lieytacyi sprzedane zostaną. Celem óffentlidyen £izitationawege an den Meijtbietenden, werden berjteigert 
brzezia, który przed kilkunastu laty z mie)- | umożliwienia odebrania przesyłek wzmiankowanych podaje się po- werden. Diejenigen Snterejjenten , UA: es jedoch an ber ilrtaber= 
sea zamieszkania na flis wydalił się i wię: niżej wykaz takowych do wiadomości powszechnej z tem dełoże- name der gedachten Sendungen gelegen k folte, haben fd bei 
cej nie powrócił za zmarłego, zarządzono niem, że intare:owani ~ udawodniając swe uprawnienie bądźto jako Stacdhweijung ihres Behevungërcdtes binnen Der = A a Srift 
a kuratorem dla zaginionego ustanowiono nadawcy bądź jako adresaci bezpośrednia do podpisanej c. k. Dy- unmittelbar an bie gefertigte £. £. Poft-Direction zu p= 
naa Bo aae IERSRE lisos iby i rekcyi poczt w powyżej oznaczonym terminie zgłosić się mają. 
w przeciągu jednego roku od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu WZA toj, albo 
biście przed tutejszym sądem stawił się, | > . I 
albo t jom życiu i miejscu pobytu uwia- | SGÓ] Miejse nadania 


Imię i nazwi-k. adresata wiejsę" prze- 3 3 POr 
znas enin - 3 - 


q © 2 
domi? tenże sąd względnie ustanowionego | B= Mufgabort iz e di Beftinunung3ort Snkalt 
kuratora, inaczej po tym terminie na powtór- | Sg 
ne żądanie nastąpi uznanie jego za zmarłego. | . 
Taraobrzeg 16 PE ię 1879. = ; 
sT 2, O LIE t ślan Izak Steinwurzel Sagsów UA — |-- FF 
L. 1344. C. k. sąd TST Na l paki ora Czyta Lwów — jia — flæzka z płynem 
wym targu czyni wiadomem, iż w a 3 Dzików Madej Mielec — 13] — |— list pieniężny 
grudnia 1877 zmarł w Zubsuchem o | A i Nuchim Wolf Gródek gł — aA 2 (pisma | 
rząbek Chowaniasz z pozostawieniem PRE. | > Jasło „Wincenty Wiśniewski Jodłowa — [50] 38 |20] papiery wartościowe 
go kodycylu. Sąd, nie znając miejsca po a | Tasto Pruszyńeki Sławuta | 32 — |- -stemple 
siostry spadkodawcy, Magdaleny Rog 4 ei Jasło Konstanty Dunikowski Bobowa — KĄ 0 |—| papiery wartościowe 
ra z ustawy do niniejszego „spadku kon uj | s Jasło Władysław Pierzchała Brzostek — |41] 24 )8 4 
je, wzywa ją, aby w przeciągu roku s, | 9 Jasło Schulim Rab Biecz — Ró — |— pieuiędz 
go od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosiła 8... echan Jerzy Fedoryszyn Czerniowce — |58] — |— skrypta 
się w tutejszym sądzie i oświadczenie Bł w% REGA Michał Hrab Klerisdorf 36! — |— bankn«ty 
wniosła, w przeciwnym bowiem razie żem a > A FI Ska Bronie śwksrdedle Halicz =x z aterea 
zostałby pertraktowany Z saa | m | Pas ETA CA URA ar bai not 
rzy się zgłosili i kuratorem Janem Zalińskim e Podwotoczyska Zwołowski Bukareszt l = banknot 
dla mej ustanowionym. =, R, Ferkel (nieczytelne) = — = 
Pk, pe SA 16 Chrzanów Sal. Gottlieb Wadowic — 86] — |-| pisma 
(1863 2—3) Edykt. Miel- | 17 Chrzanów Hawala U. Hradisch - - list pieniężny 
L. 416. C. k. sąd powiatowy w Miel- Tłarto Oleksa Oleksyn Brzeżany 3 - |--| ubranie wojako 1a 
nicy niniejszym edyktem chęć | Ona T Sambor Mates Mandemann Rożuiatów Ek e za 
jącym wiadomo czyni, że celem A ie A 1$ SE Marein Isa Starasól zm kaj 
przez Michała Hueulaka przeciw į pai iał-} 20 sq Behrman Drohobycz x” = ma 
kowskiej wywalezonej sumy 10 z 7% W. 8. 21 Sambor Leib Rappaport $s daczów — — - 
z pn. grunta dłużniczki w Nowosiółce poło- | 22 Sambor Korab Pech Wiedeń — = 
żone z 1 '/, morga pola ornego biky się, | 28 Peber WE Sa Wiśdeń > = s 
tej pretensyi za hipotekę służą e, ci „a> 24 bi Józef Łyszezak Woju łów — =" — 
larnego nie stanowiące w dro iż T icznej | 25 Żółkiew Eita yna Proiiner Szczóceć „A 5 A 
a © + BOBO odc) 2 Drohobycz Berger Zmigród ka P a 
ja 1880 i na dniu 8 czerwca A każdym į 27 A Schietor Kołomyja ż. = = 
razem o godzinie 11 rano, na ki Ere 20 Drchobycz Rydzik Grodzisko z a = 
minie nawet niżej ceny szacunkowej w kwo- 29 Krakó wi Hochłęski Nowy Sącz ze list pieniężny 
cie 140 złr. w. a. spia gone zostaną. 30 Kraków Figura Mozada J kij x 
Wadyum wynosi 14 CRN 31 Kraków Lewinger Praga b 
Akt zastawniczego opisania i oszacowa- | 32 D ków Bukiewicz Przemyśl — — m 
nia tudzież warunki licytacyjne leżą w regi- A m Sg Michośśki Pray af | 1 
rze. i = e 
a niewiadomych wierzycieli hipotecz- $ 35 Kraków ym cie 50 — m re 
nych ustanowiono kuratorem Emila Rada z sy cz Wage Ba guza - «| s 
Mielnicy. Loverau Praga 2 l | — — 
Mielnica a "OM Kiaków Rosner A 2 — 48 —.|-— -2 
(1871 2—3) a d leconis e. k. sa- | Kraków Marguleez Tarnopol 2 — |95] — |— y m2 | 
każ mocyepolecenia b Podhajce Moses Holländer Tarnów 0 — |40] — |-| list wartościowy 
du krajowego w Krakowie z dnia 5 września | Podh ) Salamon Heber Wiśniowczyk | 2 = SAR s 
1879 |. 23544 celem zaspokojenia sumy 580 odnajce  szobiAWiotarok Mów me S — ION — E 
„w. a Z pū. na rzecz towarzystwa Wza- Biała Franciszek V JAD zt, SĘ; pe k 
złr. w. a det p Biał Józef Wwlny Radziechów 3 PeT 
jemnego krady p w Krakowie odbędzie się r 6 Marya Zslewska ów, 5 m N Yaa list pieniężny 
w kascelaryi pa PEGo 42 ka -d RH "ha Sa Ko bradaki Kraków 2:00—-| — fy: iem i 
podira = 8 B y <a liczi Tarnów Nierzajewski Lwów 343031] — ! +53] — |— weksel 
czej pray moron 5 złr. = z ha wodi Tarnopol Maurycy Popper Theresionstadt | 1 = I op — |— ekrypia 
Ale ah 358 n. 98 on. na rzecz amionko Str Bohenek Rawa Ruska | 5 |f 2 z s GE no. 
dom. 511 pag. tania „GRAD s aeia Rada gmisna Bornó PU = — |f — |--| list wartościowy 
Łueyi Siellawy wo ma jaw dk JĄ Śolaisaó, Sochański Radomyśl 50 |--| — — |h — 
Bjedkowice p. MWh tarhi nach dzia Ma A Filipiak yw'ee 2 |--| — — kąd — |- — 
zaintabuło wanej Wi i 10 maja 1880 Sobów. Silwenczuk Stokerau 6 |-| — — Bd — = 
22 marca, 19 kwietnis, 10 rano. Gorlice Trojanowicz Kraków 8 — = say | LAT, 
każdym razem o godzinie wi nominalna wów miasto Borkowski Kraków U Ta iss F <= list wartościowy 
Cenę wywołania o w. 2, ROGI iR geo AE Rafi ŚW „fal PE rz FMM ; 
wartość tej sumy 2160 zr. ni tecminach Lwów miasto Radwański Kraków tő y z. e e 
której przy dwóch pierwszyć trzecim ter- Lwów miasto Radwański Kraków Da -= = A 20 A h 
pozbytą nie będzie, dopiero w sprzedaną. Lwów miasto Chmielowiec Kopeczyńce Ib |--| — = kolba 
BIE zostanie za akehadó cong SA t- Lwów miasto Ba łłaban Brody  |I0-| — EP. E = 
Dalsze warunki licytacyjne m kła ad liwów miasto Bu Olejów 36 |-] 5 = r 5 suknia 
rzeć w rogistratarze c. k. sądu i ] Ai, Lwówśmiasto Korodoj Bredy 6 tef — = h 5 II robota sznycerska 
w Krakawie lub w kancelaryi po P Koh Lwów miasto Piotrowski Zaleszczyki 10 s $ =. |= tolaziwo 
c. k. notaryusza w zwykłych godz Lwów miasto Straż ogniowa ochotnicza Kossó w "sd 1 — jë A 8 ı czapki 
urzędowych. | ; Lwów miasto Berger Podwołoczyska | 49 |-] 3 — sd 82 [10 manuskrypt 
Kraków dnia 31 stycznia 1880. Lwów miasto Sołdrakiewiez Krz:ków W a AM 5 2 'dokumenta 
C. k notaryusz jako komisarz sądowy Lwów miasto Auber Tarnów Woo TĄ | nuty 
Wiktor Brzeski. 68 Lwów miasto Dołżycki Grybów e A — 80] — = 
(1868 2—8) Edyk t. l 69 Lwów miasto Goldberg Rawa ruska |50 ||] — e 36 12 dokumenta 
L. 114. 0. k. sąd powiatowy w Torce; „| Lwów mime Szubert Mikołajów |10|- — — Bä | 5 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 71 Lwów. miasto Lipper Brody 3 | — : a — 36 z: A 
pretensyi Jakóba Lieber przeciw Antoniemu 72 Lwów. miasto Stations Vorstand Kraków i J50] — aa — i66] — laska 
Mazur pto. 30 zł. a. w. z pn. odbędzie się | „z Lwów miasto Fuchs Wiedsń h = | 500 — (338) — czapki 
w sądzie tutejszym w dniach 21 kwietnia 1 74 Lwów miasto Sadowski Zsłośce 5 z 20 — hel 2 pistory 
31 maja 1850 każdym razem o godzinie 9 75 Lwów miasto Postępski Jarosław Sa | —1— Aj = diversa 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 16 Lwów missto Blucka Sliacz 2 = | 200] — 93] — czapki 
ności pod Nr. 35/6% w Szumiaczu z tem, iż 77 Lwów miasto Sokel Tarnów 160 | — 48 — [56] iż dokumenia 
na tych terminach realność ta tylko za lub -8 Kołomyja Baczyński Lwów 5 = i — 0f — m 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostazie, T 
w przeć Paz razie A FE, y * Przekazy zwrotne z roku 1578 
Ei i CZETWca o godzinie c 
a EAP łatwiejsza A przez į Nietour = Poftantwcijnngen auś dem Jahre 1548 
FOO enii 105 zł. w. a | | 
ena ; Zd. . . - , , . : 7 A Ku ota pize- 
dium 10 pre. tejże, É r. księgi a , Imię i nazwisku 
Resaię i mk można w wad f EN Data podania Miejsce kod x mam i Miejsca przeznaczenia i aa 
jszego sądu przejrzeć. SJ, 4 Alufgabżort or- und Zunahme , ngewiejener 
rze suka kaja 29 dA 1880. Pią Annahme- fAnuahme Daten fg des Adreffaten Beftinmungśort Detta g 
(1861 2—3) Konkurs. Ei 
L. 548/pr. Posada adjunkta kancela- i 3 


ryjnego przy €- k. sądzie obwedowym w 


| : | Met:ger 
PRA OW wk Ue 7/9 1877 Lwów dworzec Ru Aż Przemyśl 20 
Eiee rae y. Pisadzonit 80 Przemyśl Leib Eisenberg Doi eż 
Ubiegsjący SiĘ 0 tę posadę mają wnieść | o1 ało Ten kat, z 
swe podania w przepisanej ustawą drodze! o; Kisków iwoni e Krów = 
T przyda p Ri a —3 w 88 Lwów dworze: Pudełek Słotwina +2 
Tarnowie w dniach 14. 
3 w Tarnowie 10 marca 1880. | TY - 
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84 20/1 1878 Złoczów Szwadron Gołogury 1 — 
85 37 2/6 1877 Zaleszczyki Josef Jurski Kotzman 3 62 
86 84 21/10 , Bursztyn Gonkiex icz Łużan 2 = 
87 816 20/8 1878 Lwów fil. II Bizowski Hruszow 20 — 
88 532 22/3 h Stryj Koh! Lwów 3 — 
89 4 2/1 A Chyrow Liebenrost Sanog — 30 
90 9 1/7 Lwów fil. II Schmitz Wiedeń — 3 
91 212 4j1 1877 Przemyśl Lewicki Tłuste 8 — 
92 223 3/5 1878 Przemyśl Budzynowski Chyrów 1 = 
93 440 2210 n Złoczów Strzelecka Kraków — 50 
94 589 15/10 , Drohobycz Rudolf Sicawa Wiedeń 2 — 
g5 237 5/8 s Rzeszów Bołchowski Derabica 2 — 
96 42 Sie > Lwów fil. III Freide Bredon Żółkiew 1 


Z e. k. Dyrekecyi poczt 


Lwów dnia 5 marca 1880. 


(1585 2—3) may kk 

L. 6134. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Wandzie a właściwie Antoninie Wandzie 
2 im. Bogusz i Helenie a właściwie Helenie 
Eugenii 2 im. Bogusz, że przeciw nim e. k, 
uprzyw. gal. akc. bank hipoteczny we Lwo- 
wie dnia 24 lutego 1879 do l. 9580 prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty wniósł wskutek 
czego też przeciw nim pod dniem 29 marca 
1879 1. 9580 nakaz zapłaty dwóch rat po- 
życzkowych po 320 złr. i resztującego kapi- 
tału 6640 złr. w. a. wydany został; ponie- 
waż miejsce pobytu Wandy a właściwie 
Antoniny Wandy 2 im. Bogusz i Heleny a 
właściwie Heleny Eugenii 2 im. Bogusz nie 
jest wiadome tedy e. k. sąd krajowy do za- 
stępowania i na koszt i szkodę, tutejszego 
adwokata dr. Jamińskiego kuratorem a jego 
zastępcą adw. dr. Raresa mianował, z któ- 
rym to kuratorem niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniojszym więc edyktem wzywa się 
zapozwane, aby w należytym czasie osobiście 
stanęły, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzieliły, lub innego za- 
stępcę wybrały i sądowi oznajmiły słowem 
stosownych do obrony środków użyły, gdyż 
wynikające z zaniedbania Skutki same sobie 
przypisać będą musiały. 

Lwów dnia 21 lutego 1880. 

(1860 2—3) UVgloszenie. 

L. 2571. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze uznał Józefa Petrymusza w Samborze 
zamieszkałego marnotrawcą i ustanawia mu 


kuratora w osobie Franciszka Niklewicza ze; 


Sambora. 

Sambor 24 lutego 1880. 
(1492 2—3) ©bw lazuczenie. 

L. 11685. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z dnia 
5 sierpnia 1879 1. 5349 w numerach 240, 
241 i 242 Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacyi 
realności pod l. 86 w Brodkach w Starostwie 
lwowskiem położonej Wasyla Łuciów własnej, 
na zaspokojenie pretensyi H-necha Ruttera 
w kwocie 348 złr. z pa. wyznacza się nowy 
termin na dzień 1% maja 1880 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność za jatąkol- 
wiek cenę za złożeniem zniżenego wadyum 
9 złr. w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Szczerzec 25 stycznia 1880. 


(1528 2—3) L. 4189. 
Zawiadomienie. 
Na zasadzie głosowania wierzycieli 


konkursowych Alojzego Wywiotka w Białej 
przy terminie dnia 23 stycznia 1850 przed 
e. k. sędzią powiatowym p. Sewerynem 
Qzsrlunczakiewiczera jako komisarzem kor- 
kursowym odbytego, mianuje c. k. sąd kra- 
jowy p. adwokata dr. Ichheisera w Białej 
zarządcą wspomnionej masy krydalnej, zaś 
koncypienta adwokackiego p. dr. Kibenschitza 
zastępcą tegoż. 

O czem się wierzycieli zawiadamia. 

Kraków dnia 21 lutego 1880. 

(1887 2—3) Obwieszczenie. 

L 16457. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju w skutek odazwy sądu krajowego Lwow- 
skiego z 6 grudnia 1879 l. 54196 przedsię- 
weżmie, celem wydobycia 198 zł 45 ct., 
198 zł. 45 ct. i reszty kapitału 1967 zł 8 
et. z pn. c. k. uprzyw. galic. akeyjn. Ban- 
kowi hipotecznemu we Lwowie od nieobję- 
tej masy spadkowej Hersza Beuczera się na- 
leżących przymusową licytacyjaą sprzedaż re- 
alaości pod l. 123 m. w Stryju położonej 
w dniach 8 kwietnia 1880, 18 maja 1880, 
3 czerwca 1880 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 7616 zł. 

Wadyum wynosi 762 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- 
wei sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 3 czerwca 1880. 


Resztę warunków licytacyjaych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 4 sierpnia 1879 uzyskali i kiórymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gła ustanawia się kuratora w osobie p. ad- 
wokata Błońskiego ze Stryja. 

Stryj dnia 10 stycznia 1880. 

(1866 2—83) Gwwieszeneomie. 

L. 413. W dniach 13 kwietnia, 11 ma- 
ja 15 czerwca 1880 każdym razəm przed 
południem sprzedawaną będzie w tutejszym 
e. k. sądzie realność Wojciecha i Agnieszki 
Golikow własna pod Nr. k. 140 10 i 3% 
w Pilchawie położoną ciału tabularnego nie- 
stanowiącą, na zaspokojenie należytości Ju- 
dy Adwokata w ilości 98 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 190 zł. 

Zakład zaś 19 zł. 

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 

Rowadów dnia 9 lutego 1880. 

C. k sąd powiatowy. 
(1514 2—8) E åy 

L. 16. O. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że dla leżącej masy Katarzyny 
Semczyszyn w celu doręczenia uchwały ta- 
bulsrnej z dnia 18 listopada 1879 1. 6461 
kuratora w osobie Antoniego Raińskiego w 
Lisku ustanowił, i temuż rzeczoną uchwałę 
doręczył. 

Lisko 22 stycznia 1880. 

(1827 2—3) Edyk t. 


L. 47566 Z powodn wniesionego przez 


Florentynę z Bałdowskich Niżałowską prze- 
ciw nieriadomym z imienia, z Życia i miej- 


|niewiadomym z imienia, życia i miejsca po- 
| bytu dzieciom Anny igo ślubu Schliebener 
| 2go ślubu Sobek względem uchylenia z ta- 
i beli płatniczej z dnia 24 grudnia 1866 l. 
55804 porządek wypłaty pretensyi zahipote- 
kowanych z ceny kupna i sprzedaży realno- 
ności |. 869%, w sobie zawierającej umie- 
szczonego na pierwszem miejscu na rzecz 
pozwanych obowiązku Anny 1go ślubu Scilie- 
bener 2go Sobek dnia 7 października 1879 
do 1. 47566 pozwu zawiadamiamy pozwa- 
nych, że uchwałą z dnia 18 psździernika 
1879 1. 47566 pozew powyższy do postępo- 
wania pisemnego eelem, wniesienia obrony 
w przeciągu 90 dni zad-kretowany został, 
tudzież, ze do zastępowania ich w tym spo- 
rze adwokata Dr. Lilla kuratorem a adwo- 
kata Dr. Skowrońskiego tegoż zastępcą usta- 
nowiono. 
Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 18 października 1879. 
(1574 2—3) Edyk t. 

L. 362. C. k. sąd powiatowy w Mede- 
nicach zawiadamia niewiadomyrh z miejsca 
pobytu Michała Roosa i Teresę Roosawę, że 
dla nich w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw tymże o 1888 zł. 63 ct. z pa. ustano- 
wiony został kurator w osobie Aieksandra 
Jurkiewicza z M=denie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwu i wzywa się, aby temuż ku- 
ratorowi udzielili ze swej strony dowodów, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawili. 

Medenice 26 stycznia 1880, 

(1586 2—8) Edykt. 

L. 5821. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia Helenie Eugenii z Bguszów 
Tworowskiej, że z powodu dozwolonej ushwa- 
łą z 11 października 1879 l. 41570 ugzeku- 
cyjnej licytacyi dóbr Suchy grunt celem za- 
spokojenia c. k uprz. galie. ake. Bankowi 
hiporecznemu we Lwowie należących się sum 
400 zł. 400 zł. 400 zł. i 9158 zł. 47 kr. 
w. a. z pu. ustanowiono dla nieobeenej spół 
dłużniczki i spółwłaścielki tychże dóbr H»le- 
ny Eugenii z B-guszów Tworowskiej kura- 


domości, że dnia 9 listopada 1877 zmarł 
Szymon Dutkiewiez bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Gdy sądowi niewiadomo, czyli i które 
osoby mają prawo do jego spadku przeto, 
sąd wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do tego spadku, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłaszali się z prawami swemi do tego 
spadku I wykazali takowe; wrazie przeciw- 
nym spadek, dla którego tymczasowo adw. 
adw. Dr. Csesznak kuratorem ustanowionym 
został, przeprowadzonym będzie Z tymi i 
tym przyznanym, którzy oświadczą przy,ęcie 
onegoż i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą; zaś część spadku nie przyjęta lub 
jsżliby się nikt nie oświ»dczył do spadku, 
cały spadek zostania przez Wysoki Skarb 
jako bezdziedziczny ściągnięty. 

Kraków 10 listopada 1879. 

(1596 2—3) Bdykt. 

L. 12820 C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia Nachmana Wollensteina z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na rzecz 
Meschulima Frieda wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
1500 złr. a. w. z pn. i wzywa go, ażeby 
wszystkie dowody swoje albo kuratorowi w 
osobie udwokata Dr. Zakrzewskiago w Ko- 
łomyi dla niego ustanowionemu udzielił, al- 
bo innego zastępcę sądowi wymienił. 

Kołomyja dnia 24 grudnia 1879. 


(1834 1—3) ©oloszenie 
L. 1586. Maciej Adamczyk uzaauy mar- 
notrawcą. 


Kuratorom dlań Franciszek Jachim. O- 


sca pobytu dzieciom Macieja SŚchiiebener if baj z Lysakówka. 


C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl dnia 8 marca 1880. 
(1477) Obwieszczenie. 

L. 3358. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wykreślić w re- 
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmę „Franz Anton Wolf“ gdyż 1) z po- 
wodu śmierci właściciela firmy Fehksa Wol- 
fa w celu zwinięcia tejże likwidacya wpro- 
wadzona zostaje i czynność tejże firmy od 
dnia 1 lutego 1880 Konrad Wentzel i Teo- 
fil Zahałka jako likwidatorowie załatwiać bę- 
dą; od 1 lutego 1880 więc firmę tę Konrad 
Wenzel podpisywać będzie w sposób nastę- 
pujący: za Franz Anton Wolff, K. Wenzel. 
2) również poleca się wykreślić prokurę Ja- 
nowi Siskiorskiemu udzieloną która z dniem 
1 lutego 1880 gaśnie. 

Kraków 6 lutego 1880. 

(1392 3—3) Obwieszczenie, 


L. 685. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromailu ogłasza, 23 na zaspskojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego wł.ściańskie 
o przeciw Waśkowi Mikiecie w kwocje 143 zł 
58 ct. w dniach 28 kwietnia, 2lgo maja 
i 25go czerwca 1880, publiczna sprzedaż 
realności pod l. 65 w Krościenku położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 300 
zł. a zakładem 30 zł. przeprowadzoną będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, 

Nabywca obowiązanym Będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyj złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 
] Dobromil dnia 8 lutego 1880. 


' (1396 35—38) ©bwieszenomie. 

| L. 689. C. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
i telności Zakładu kred, włość. przeciw Anto- 
jniemu Semczysyn w kwocie 143 złr. 88 ct. 
| = daiach 7 maja, 4go czerwca i 9go lipca 
/ 1880, publiczna sprzedaż realności pod l. 19 w 
Stebniku położonej, każdym razem o go- 


turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
agp one Antoniego Richtera z Dobro- 
mila. 

Dobromił dnia 8 lutego 1880. 

(1836 3—3) Edykt. 

i 6602. Na zaspokojenie pzetensyi c. 
r. uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 196 złr. z pu. 
przedsięwzięta zostanie w tutejszym e :. 
sądzie w drodze publicznej lieytacyi przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika Lorka 
Greszczuka pod l. k. 58/48 w Krzywotułach 
nowych położonej, dnia 20 kwietnia 1880, 
dnia 20 maja 1880 i dnia 21 ezerwca 1880 
o godz. 10tej rano. 

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwu terminach tylko za cenę wywołania 
500 złr. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej tej ceny sprzedaną. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusąd. registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Tyśmienica 18 października 1879. 
(1840 3—3) Obwieszczenie. 

L. 716. W Baligrodzkim c. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się celem zaspokojenia 
kosztów sporu 148 złr. 75 et., kosztów egze- 
kucyi 7 złr 97 et. p. p. Stanisławowi i 
Henrykowi hr. Konarskim przyznanych przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż lasu w objęto- 
ści 219 morgów w Wetlinie pod nr. top. 
1690 a raczej 5082 zaajdującego się, gminie 
Wetlinie jako ekwiwalent oddanego, ciała ta- 
bularnego niestanowiącego, w trzech termi- 
nach t. j. 15 kwietnia, 20 maja, 24 czerwca 
1680 każdy: razem o godzinie 10tej przed 
południem. 

(ena szacunkowa 1334 złr. 44 ct. wa- 
dyum 132 złr. 

Akt opisania i oszacowania jakoteż wa- 
runki sprzedaży można przejrzeć w tutejszej 
registratnrze. 

Baligród 10 lutego 1880. 

(1843 3—8) Obwieszczenie. 

L. 9513. W dniach 16 kwietnia, 19 
maja i 18 czerwca 1880 roku odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 12 
w Wołowem położonej, dłużnika Jana Koha- 
niaka własnej w ttejszym c. k. sądzie na 
rzecz Chany Haber na zaspokojenie :umy 
50 złr. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem z tem, że ma pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 646 złr. 

Wadyum wynosi 10 proc. 

Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze. Orrz ustanawia się pana Teofila Way- 
dowskiego kuratorem ad actum; wierzycieli, 
którzyby po 27 sierpnia 1879 prawa rzeczo- 
we na realności pod l. 12 w Wołowam na- 
byli, tudzież tych, którymby t. sąd. rezolu- 
cye dla niewiadomego miejsca pobytu wcale 
nie lub nie wcześnie doręczono. 

Z e. k. sądu powiatowego 
i w Bóbrce 31 stycznia 1880. 
(1799 3—3) KFdyk t. 

L. 3748. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenis pretensji Altera Guldappera pra- 
wonabywcy Uscher Brejtler przeciw Łeosio- 
wi Krawczuk i nieobjętej masie 6. p. Seme- 
na Mykietyn o odszkodowani: w ilości 254 
zł. 44 kr. w. 8. z pn. realaości Bolidarnych 
dłużaików w Iiataczu położone i korpusow 
tabularnych niestanowiące, a mianowicie re- 
alność Łesia Krawczuka pod Nr. k. 124 skła- 
dająca się z chałupy i jednego budynku go- 
spodarczego wraz Z oŁejściem tudzież z o- 
grodu i uboezy krzakami porośnięty łącane- 
go obszaru około jeduego morga i 81/4 mor- 
gów pola ornego i realność pod Nr. 70 do 
nieobjętej masy ś. p. Semena Mykietyn nale- 

Żąca składająca się li tylko z ogrodu około 
a morga przestrzeni mającego w dwóch 
terminach t. j. na dniu 18 kwietnia i 18 
maja 1880 każdym razem o 9 godzinie rs- 
no, jednakowoż tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej przymusowo przez publi- 
ezną licytacyę sprzedane będą. 

Jako ceny wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa realności pod Nr. k. 124 
w ilości 275 zł. w. a. a realności pod Nr. 
k. 70 w ilości 10 zł. w. a. zaś 10 pre. wa- 
dyum wynosi za pierwszą realność 27 zł. 
50 kr. w. a. a za ostatnią 1 zł. w. a. 

Reszta waruuków licytacyjnych, tndzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
|» registraturze sądowej być przejrzane. 

Jazłowiee dnia 29 marca. 1879. 

(1833 3—3) Ogloszenie. 

s L. 189. W dniach 13 kwietnia, 4 ma- 
JA i 1 czerwca 1680 ksżdym razem o go- 
) gzin:e 10 rano cdbędzie się w tutejszym 88- 
dzie publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
80/116 w Olszynach Franciszkowi i Agacie 


torem adw. Dr. oreckiego a jego zastępca | dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu | Smolrzom własnej, 


adw. Dr. Jamińskiego i zarządzono doręcze- 
nie powyższej uchwały mianowanemu kura- 
torowi. 

Lwów dnia 14 lutego 1880. 
(1570 2—3, EdykKk!. 

L. 32131. 0 k. sąd miejsko delego- 
wany w Krakowie pedzaje do publicznej wia- 


|z ceną wywołania 300 zł. a zakładem 30 
zł. przeprowadzoną będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze- 
daż poniżej ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
cony kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolne w ts. registra- 


Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć i 
jw odpisie podnieść. 
C. k. sąd powiatowy. 
i Gorlice $ marca 1880. 


wyznacza się posłuchanie na dzień 30 marca 

L. 546. O. k. sąd delegowany miejski 1880 o godzinie 10 przed południem w biu- 
w Krskowie podaje do wiadomości, iż celom rze komisarza konkursowego, na którem sta- 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 200 złr. a | wić się maią wierzyciele z dokumentami 
względuie niaspłaconych jeszeze rat odbędzie | roszczen a ich wykazującemi. 


(1892 1—3) Edykt. 


się na rzecz galicyj zakładu kredyt. ziem. 
w Krakowie w gmachu m 
trzech terminach 20 kwietnia, 21 maja i 25 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod lk, 
wyk. hip. 10 w Sulechowie w powiecie kra- 
kowskim położonej. 

Oena wywołania 
wadyum 120 złr. ; s 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny chęc kupna mający w tutej- 
szej registraturze przejrzeć mogą. 

Kraków 4 lutego 1880. 
(1358 1—3)  GBitt SP 

BL. 43467. Bom f. t. danbeżgerichie in 
Qemberg werden die entwaigen Abfömlinge von 
den werjtorbenen acht Gejdywijtern des am 12 
Dezember 1878 in Seipzig verftorbenen Tobias 
Schusid-r, mit Ausnahme der in bem burch 
ben Teftamentserecutor verfakten  Berzeldjni(je 
auggewiejenen Abtömlinge aufgefordert, ihre Ge- 
burtsjcheine behufż Mahweifung ihrer ehelichen 
Geburt nnd Berwanbfchaft, mit bem Erblafjer 
Thobias Schnede: dem Geridte bi3 zum 3I 
Marz 1880 vorzulegen, unb zu ber auf ben 
14 April 1850 Nachmittags 4 Uhr feftgejegten 
Tagfagung hiergeriht3 gu WE um ihre 
Grlfirung abzugeben, vb fie dem burdh ben 
Teftamentserecutor vorgelegten Berzeihniffe, 
welcheż bie Theilungõurfunde u vertreten hat, 
beitreten, widrigeng im erften galle bie Legate 
Summe von 3 495 Neichamart zwijhen Die 
ausgewiejenen Abfömlinge vertheilt, im legte- 
ren Falle hingegen bie fih „auśweijenben je- 
boh niht erfchcinenben AMbfömlinge al8 der 
Erflirung der Erfchienenen beigetreten erachtet 
werden würden. ś 

$euberg am 6 Dezember 1579, 

(1878 1—3) Konkurs. 

L. 275. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie szkół 
zreorganizowauych. | p 

W powiecie Mośwciskim 

a) W szkole żeńskiej Ł klas. w Mości. 
skach posuda nauczycielki z płacą 450 złr. i 
wolnem pomieszkaniem. 

b) W szkołach etatowych 1 klasowych 
z płacą 300 złr. wolnem pomieszkaniem j 
dodatkiem ogrodu: i f 

1. w Arł:mowskiej Woli, 2. Balicach, 
3. Bolsnowicach, 4. Bortiatynie, 5 Krukieni- 
cach, 6. Lackiej Woli, 7. Nikłowieach, 8. 
Podliskach, 9, Twierdzy 10. Trzeieńcu, i 11, 
w Mokrzanach wielkivh z płacą w gotówce 
292 złr. i użyikiem 1 morga ogrodu, 12. 
Radochońcach z płacą 268 złr. i użytkivim 
10 more. 982 [| sążni gruutu, 13. Starzawie 
z płacą 290 złr. i 1 morg. ogrodu, 14. Tuli- 
głosach z płaca 800 złr. i dodatkiem osobs- 
wym 77 zdr. V42 et. który do emerytury 
wliczonym nie będzie. 

c) W szkołach filialnych z płacą 850 
złr. 16. w Buchowicacb, 17. Hodyniach, 18. 
M..stycach, 19. Orchowicach, 20 Ostrożeu, 
21. Pakości, 22. Tamanowicach. 

W szkołach ped 4 a 9, 10, 12, i 15 
i cładowy Jęz olski. 
pr wiy sm Saworowa EIR 

a) W szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą 300 złr. wolnem pomieszka- 
niem i dodatkiem ogrodu: 

1. w Bonowie, 2. Bruchnalu (jęz. wykł. 
pol.) 3. Chotyńcu, 4. Guojnicy, 5. Kurnikach, 
6. Małoowi», 7. Siedliskach, 18 Starzyskach, 
9 w Hruszowie z płacą 292 złr. 50 ct. i 3 
sagi drzews dla nauczyciela, 10. Trościańcu 
<a 297. złr. 35 et. i użyıkiem 6 morg. 
275 Q sab gruntu, . 

b) W szkołach filialnych w Hruszowi- 
each i Sarnath. Mokrzanach wielkich, 
Podliskach i Wołostkowie wykonują prawo 
t» rania właściciele obszarów dworskich, 


powinni takowe do dnia 30 kwietnia 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
uniksjąe szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 28 maja 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwida- 
cyi i do uporządkowania podać. Termin 
ostatni służyć ma zarazem jako termin do 
zawarcia ugody w $. 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym celu wszyscy wierzyciele 
niniejszem zo wezwanie otrzymują. ” 
Zgłoszonym i na ogóluem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy p:awo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osuby, w których pokładają 


zaufanie. 


wynosi 1215 złr. a 


wania konkursowego dą 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”. 

w Tarnowie dnia 4 mar'a 1880. 
(1897 1—8) Edykt. 

L. 7219. O. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspok jenie sumy 151 złr. 
98 ct. w. a. z pn. Irzymusowa sprzedaż ro- 
slności pod l. k. 136 w Zurawe:ch położo - 
nej dłużnika Józefa i Michała Piczuków, tu- 
dziż masy spadkowej Jana Picraka własnej 
w tutejszym ©. k. sądzie w drodze publicz- 
nej, lieytacyi na rzecz C. k. uprzyw zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 5 kwietnia 
10 maja i 15 czerwca 1850 każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem z tem 
przedsięwzięth, zostanie, ż9 na pierwszych 
dwóch  termiasch realność ta tylko Za cenę 
wywołania 400 złr. w. a lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie tskżs i niżej ceny 
wywołania sprzedeną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
M e warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusadosej registraturze. || 

ś Ubnów dnia 3 stycznia 1880. 
(1538 1-3) kdóykói. l 

L 2789. O. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie zawiadamia z miejsca pobytu niewiad: - 
mego Wawrzyńca Kme'ia, że dla niego 
w sprawie c. k. uprzyw. Zakładu kredyt »we- 
go włościańskiego we Lwowie przeciw nie- 
mu pto. 150 zł. w. a. kurstor w osobie wój- 
ta gwiny Jastrząbki starej ustanowiony 1 
temuż wuratorowi nakaz rłstniczy z 31 paź- 
dziernika 1878 1. 4182 doręczony został. 

żywą się Wawrzyńca Kuievia, ażeby 
swe miejsce pobytu tutejszemu sądowi oza»J- 
mił lub temuż swego psłavmocnika wskazał, 
któremu dalsze rezolucye doręczone być mają. 

Pilzno dnia 1 wrześ is 1879. 

(1539 1—3) Mdyhkt 
L. 2788. © k, sąd powiatowy w Pil- 
zmie Zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mych Franciszka i Agatę Bukałów, że wspra- 
wie c. k pane a ? łoś- 
iańskiego pzy W Zwkładu kredyto wego wé: 
iao So we Lwowie przaci w ty mżn pt». 
6: zł. w. a kurator ad asum w osobie 
Eye jo Dąbia ustanowiony i temuż na- 
4325 doj cj 7 duis 25 listopada 1878 l. 
Waywa u. y Axstę Buk 
8 się Franciszka i Agate Buka- 
LO azaby swoja miajsee pobytu tutejsze- 
m A ozuajwili lub swego pełnomoc- 
skazali, któremu dalsze reżolneye d™- 
ręczone być mają, 
Pilzno dia 1 września 1879. 
(1534 1—3) E d yrkat. 
L. 3037 Zawiadamia się uiswiad meg? 


n : m i 
e wszystkich „nnych szkołach prezentu4]z miejsca pobytu i życia Jakóba Schancera, 
Rady „zkolae miejscowe, iż celem doręczenia mu uchwały tabularnej 
Ubiegający Się o jedną z powyższych |z doia 7 maja 1879 | 1541 wydanej w sku- 


tek prośby Antoniny Penkala da praes. 9 
kwietnia 1879 |, 154] o zsiutabulowanie jej 
za właścicielkę sumy 2000 zł, w. a. z pro- 
centem po 5 pre. i kosztami egzekucyjuemi 
w stanie biernym w mieścia Aadrychowe 
pod Nr. k. 37 położonej realności według 
Dom. Tom. I. psg. 137 n. 4 on na rzecz 
Adama Aleksandra dw. imen Peakali zapi- 
sanej, Ustanowiony został kvratorem ad ac 
tum e. k. Motaryusz p- Marcia Gayczak w 
Andrychowie i temuż kuratorowi rezolueyę 
tabularną Z dnia 7 moja 1879 I. 1541 wrę- 
ezono. 


wiuni wnieść podania zaopatrzone W 
enne dokuments, oraz ERE N 
sowej służby 1 pobleranej za ten €488 
płacy za pośredaictwem swych przełożonych 
do Rady szkolnej okręgowej w Mościskach 
najdalej do końca kwietnia 1880. 

Z e. k. Rady szkolnej okregowej 

Mościska goe 4 marca 1880. 
1 1—38) _ >T ioszezenmie. 
; JL 1826. U. k. sąd obwodowy w Tar- 
newia podeje do wiadomości, jż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Chaima Löw przemysłowca we Frysztaku 
zamieszkałego, * to do całego tak ruchome- 
go gdziekolw'ek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku pełożonego w tych 
krajach, W których ustawą konkursowa z dnia 
1868 D. P. P, z r. 1869 nr. 1 


pO RAE NZ, 


C. k. sąd powiatowy. 
Avdrychów dnia 11 października 1879. 
(1899 1-3) KRdykt. ; 
L. 502. O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 


EE że e i dE A Bielanik c. i ad- 
ni k 5 i -|iunkt sądowy pod kurate ndany i dla te- 
Komisarzem onkursowym zamianowa pt ka. Erozm a ję m ap 


ny został p. Jan Pawłowiez e. k. sędzia po- | 8 i 
wiatowy wo Frysztaku i mezas wa! rem I iow dnia 30 stye is 1880 
wiadoweą masy p. Pawlikowski e. k. nota- A sz 3) EG Et 880. 

ryusz we Frysztaku. Celem potwierdzenia (SE 0 GR M a. sk? 
cy mes LENA d i nin'ejszem do Mt wiado 
innego zawiadowcy masy konkursowej i jego | wie podaje i L aen nal nej AR. 
aastępcy tudzież obrania delegacyi wierzycieli mosti, że n poko] ; 


Wszyscy do tej masy konkursowej jako , e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
sądowym wj wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby | skiego dnia 1 kwietuia, 10 maja i 8 czerw- 
nawet o takowe i spory wytoeczonemi były, ! 


Dalsz3 ogł”BzeDia w toku tegu postępo- |siadłości pod |. 23 w Rs'sku pałożonej 
zamieszczane będą "| |» 


9 | handlowy dla firm pojedynczych dnia 25 li- 


ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 1) p. Karol Berchard e. tary 

ności pod 1. k. 20 subr. 12 w Nowosiółkach | w szedl zarządcą masy e = 

kardynalskich położonej dłużnika Kostia i 2) p. Filip Simon z Sczerca zastępe 

Tymka Gilów włssnej, w tutejszym c. x, są- | zarządcy masy; WY 

dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 3) pp. Jan Beshtloff, Antovi Kramer 

i Szmuel Bohrer członkami wydziału wie- 

rzycieli ustanowieni zostali. 

* Z e. k. sądn krajowego, 

Lwów duia 2ł lutego 1880. 
Ugioszenie. L. 669. 

O. k. Komisya hiyoteczna zawiadumia 
iż wyłożyła do powszechnego trzejrzenia 
arkusze posiadania I inne akta służyć unsją- 
ce do założenia ksąg gruntowych dla gmin 
katastralnych Zwierzyniec, Wola justowska 
Przegorzały. $ 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadsnia wnoszone być mogą do dnia 
23 marca 1880 na którym dalsze dochodze- 
nia prowadzone będą. 

Kraków d. 7 marca 1880. 

(1888) E dyk t. 

L., 94. C. k. komisarz konkursowy ms- 
sy konkursowej Gi:li Roznerowej zawiadam a 
niniejszem, że do wyboru zarządcy tejże ma- 
sy w miejsce uwoluionego uchwałą c. k. :3- 
du obwodowego w Tarnowie z 20 Mstup- da 
1879 i. 15599 vd zarządu mssy Aszera F.i- 
genbau ma ! ew*entualnia do wyboru zastępcy 
zarząd. y tej masy wyznaczył termin na dzień 
19 marca 1880 o godzim'e 10 przed połu- 
dniem. j 

Tarnów dnia 13 lutego 1880. 

(1478) Kody k e. 

L. 1394. Samborski e. k, Sąd ubwodawy 
jako sąd handlowy ogłasza, że Towarzystwo 
kasy zaliczkowej w (uszycy Rykowej stowa- 
rzyszenie zarejestrowane % ograniczoną od- 
powiedzialnością na ogóluem zgromadzeniu 
odbytem na daiu 29 lipca 1879 wybrało je- 
ko dyrektorów stowarzyszenia tego Mik. łaja 
Kolsdzyna proboszeza  obrz. gree. kat, w 
Woli Koblańskiej, Józefa Czuryłowiczw ofi- 
cyalistę prywatnego w Suszycy Rykowej, i 
Mikołaja Piotrowskiego rolnika tamże, zaś 
Jaus Wagnera burmistrza w Sterem mieście 
Grzegorza Kotlosza probosz za gr. kat, w 
Tarnuwce i Hrynia Manyka, r.lnika w Su- 
'zycy Rykowej jako zastępców dyrektorów, 
Da przeciąg trzech lat z których wybranych 
po upływie jednego roku w myśl $. 7 sta- 
tutów tego siowar:yszeoia jeden dyrektor i 
jeden zastępca losem wskazuni występują ze 
składu Dyrekcy1. 

Sambor 8 lutego 1880. 


Eaa 


ca 1880, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch term'nach re- | (1884) 
alność ta tylko za cenę wywołania 800 a | 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżj ceny wywołania sprzedaną | 
zostanie. i l 

Wadyum wynosi 10 pro. ceny tzacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt ovisania 
i oszacowania realności przejrz-ć można w 
tusądowej registraturze. 

Uhnów dnia 3 stycznia 1880. 

(1894 1—3) Kdyk t. 

L. 1027. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że na zaspokojenie pretecsyj zakłada 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 177 złotychryńsk. 88 centów w. a. 
rozpisaną zostaje licyiacyjna sprzedaż po- 
drzeja Mrozka własnej, ciała tabularnego „A 
stanowiącej a to w terminach dnia 14 kwiet- 
nis, 12 maja ; 16 czerwca 1880 w sądzie 
tutejszym, każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 650 zł, 

Wadyum 85 złr. w. a. 

Resztę wzrunków licytacyjnych 
rzeć można w rrgistraturze sądowej. 

Podgórze dnia 1 kwietnia 1879, 
(1695 1—3) Eddy kt. 

L. 2151 C. k. sąd powiatowy w Pudgó- 
rzu zawiadzmia, że w drodze egzakucyi skry- 
ptu dłużzego z dnia 7 sierpnia 1875 1. R 555 
przed e. k. notarynszem Łapińskim netaryxlnie 
zdziełanego, celem zaspokojenia należytości 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie w resztującej kwocie 186 złr 62 ct. 
wraz z procentem załoki po 12 pre. od dnie 
zapadłości każdej raty aż dv dnia zapłaty bie- 
żącym, kosztami egzekucyjnemi w kwocie 8 
złr: 76 et. w. a., rozpisaną zostaje lieytacyjna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 16 w 
Strzełkowicach położ nej, Grzegorza Kostrza 
własuej, w 8 terminach dnia 14 kwietnia, 12 
mej» i 16 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym odbyć 
się mająca. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł. 
wal. snst. 

Wadyam 100 złr. w. a. 

Resztę warnnków licytacyjuych przej- 
rzeć można w tut. sądowej registraturze. 

Podgórze dnia 3 czerwca 1879. 

(1896 1—3) [£ dy anh 

L. 2083. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
astan'wił Józafowi Ka-onie z Perwiatycz 
marnotrawcą użnanema Makarego Jaremka 
z Perwiatycz za kuratora. 3 

Sokal 21 lutego 1880. 

(1507) Edykt 

>. 1377 Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy ogłasza, że firma „Getzel 
Gotthelfs Sch wiogersóhne ia Sambor“ wpi- 
sauą została do rejestru handlowego dla firm 
społkowych. Właścicielem takowej jest Ja- 
kób Menkas, Fizig Grabs-heid i Berl Fried- 
maun haudlarze towaraml błuwatnemi w 
Samborze, a to pierwszy z udziałem 40 pre, 
drugi z udziałem 35 pre, zaś trzeci z udzia- 
łem 25 pre. Rzeczsna firwa będzie w ten 
sposóh podpisywaną, ż- psd wyciśniętą stam- 
pilią firma „Getael Gotthelfs Schwiegersóhne 
Sambor“ dwóch ze syólników wyżej rzeczo- 
nych swo podpisy pułożą. — Zasadą tej spół- 
ki jawnej, jest ustny kontrakt zawarty na 
czas niecgraniczony w roku 1870 

Sambor dnia 3 lutego 1880. 

(1923) Ogloszenie. 

L. 55741. C. k. sąd krajowy jako ban: 
dłowy wa Lwowia ogłasza niniejszem, że 
firma „Moses Grúss“ dzierżawez młyna w 
Kulikowi, której właścicielem jest Mojżesz 
Guiiss zamieszkały w Kulikowie w rejestr 


przej- 


Doniesienia prywatne. 


A 
L 81128 111/877. (1900) 
Ogłoszenie licytacyi. 


Dnia 7 kwietnia r. b. w środę o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w III departamencie Magistratu pu- 
bliczna licytacya zapomocą ofert pi- 
semnych, dla oddania w przedsiębior- 
stwo budowy drewnianych trąb kana- 
łowych w ulicy Lwiej i Sieniawskiej, 
według zatwierdzonego przez Radę 
miejską projektu i kosztorysu, obliczo- 
nego na podstawie cen jednostkowych 
na ogólną kwotę 5015 zł. i 97 ct, w.a. 

Mający zamiar ubiegania się o 
to przedsiębiorstwo zechcą w terminie 
powyżej oznaczonym wnieść na ręce 
komisyi licytacyjnej oferty ostemplo- 
wane 1 opieczętowane z napisem na 
kowercie: „Oferta N. N. na budowę 
drewnianych trąb kanałowych w uli- 
cach Lwiej i Sieniawskiej*. 

W ofertach wyrażony być ma, 
bez wszelkich dalszych zastrzeżeń, pro- 
cent ofiarowanego opustu, względnie 
żądanego dodatku do cen jednostko- 
wych, który to procent względnie do- 
datek, służyć ma za podstawę przy 
licytacyi i do obliczania następnie przy- 
padających należytości. 

Do ofert należy dołączyć kwit na 
złożone w kasie miejskiej wadyum 
licytacyjne w kwocie 500 zł. w. a. 
gotówką, w książeczce galic. kasy o- 
szczędności, lub w papierach warto- 
ściowych, z pupilarnem bezpieczeń- 
dż uż kursu notowanego w 
„Gazecie Lwowskiej“ w ; 
hoaa J przededniu 

Bliższe warunki licytacvi 
dnie kontraktowe, T PE. 
gą przed terminem licytacyj wi w 
partamencie Magistratu w godzinach 
urzędowych. 

Magistrat kr. stoł, miasta 
We Lwowie d. 9 marca 1880. 


stopada 1879 wpisaną została. 
C. k. sąd krajowy handlowy 

Lwów dnia 29 listopada 1879. 
(1533) Kdykt. 
L 2729. W konkursie Seidy Jemen- 
folda w Skale zamieszkałego został zatwier- 
dzony wybor Arnolda Wolkenberg za zawia- 
doweę masy i Wojciecha Rogalskiego ns 
zastępzę zawiaduwey masy. 

C. k. sad obwodowy. 

Tarnopol dnra 23 lutego 1880. 
(1546) Ogloszenie. | 
L. 6877. C. k sąd krsiowy jako hau- 
dlowy, we Lwowie ogłasza niniejszym, ze fir 
ma: „K. Łukaszawiez* księgarnia we Lwo- 
wie, któej włsściciejam jak Wincenty Kla- 
mens Łukasiewicz w rej'str handlowy dla | 
firm pojedyńczych dnia 12 lutego 1880 
wpirang została s 

Lwów 21 lutego 1580. 
(1547) Obwieszczenie. 
L 8005. W konkursie Michała Kriime- 
ra z Krasowa; e. k. sąd krejowy we Lwowie 
jako sid kookursowy podaie do wiadomości, 
iż na podstawie wyborów przez wierzycieli | 
w dniu 13 b. m. dokonanych: 


[m 
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„AREN Z 


F m Wa 
Na święta Pa E Nagroda narodowa 


IESO fr. | Far 
poleca 4 UE 


JÓZEF PADEWSKI| uł: 


| 
we LWOWIE, Rynek licz. 13. 
WINA anstryackie 
WINA węgierskie 
WINA reńskie 
WINA francuskie 
WINA hiszpańskie | 
WINA szampańskie. i 


Ceny najumiarkowańsze, począwszy od]; 
50 ct. za flaszkę czystego wytrawnego zie= | | 
leniaku. 

MF" Dla łaskawych P. T. odbiorców 
miejscowych celem łatwiejszego wyboru, są w 
handlu zawsze próby wszelkich Win otwarte, 

Wysyłając na prowincyę, nie liczę opa 
kowania. 

Cenniki na żądanie franco. (1856 ?—7) 


R 


5 ATAN 


= 
PZ 
„pó 


ELIXIR WINNY aż 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY |! 

I POWRACAJĄCY SIŁY l 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków | 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw | 
wynedznieniu, braku sił, bladaczce, upo- | 

I 


śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym. i uporczywym, trudremu 
| przyjściu do zdrowta, ete. i 
| W PARYZU, 22 & I9, ULICA DROUOT. | 
` Wa Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Krakowie f 
| a PP. Trauczyńskieą i Redyka, w Czerniowcach, u | 
| ro, w Poznaniu, u Dokt. Mankiewitza. | 


_ (6001 10—2) 


Przez całą zimę ciągle świeże 


alafiory 


włoskie 
w dużych przepysznych 
różach 7995 16-7 
poleca najtaniej handel 


St. Markiewicza 


We Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Pastewne Buraki 


burgundzkie, żółte i czerwone, 


nasienie pewne, 100 kilo à 35 złr do 

nabycia: Zarząd gospodarski w Bodwyse- 
kiem poczta i stacya Śniatyn. 

(1850 3—3) 


|| WERNER) | ; 
ma [is BŚ 


sj 


WE LWOWIE. 


PAPIER WIINSINJ |. MN 


Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata- 
rom, kaszłom, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanym, grypie, 
gośćcowi, bolom w krzyżach it. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy- 


SAVON 
AU SUC DE LAITIS 
MYDŁO WYRABIANE 


Z SOKIEM SAŁATOWYM 


łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie r) n g 7 ' - 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w e fa 1 3 3, A ij D PA R i 3 

Paryżu. a w ód a u EAS! s 8 

n i se aat 
Dostać można we Lwowie w aptèkaci pp. S Mydło te odznaczające się olejowatością 
Mikolascha i Ruekera; w Czerniowcach w ap- i wyszukanym zapichem, łagodzi, odświeża 
tece p. Golichowskiego. / skóręi nadaje jej uieporównaną delikatność. 
(1850 8—12) Podezas siinych mrozów należy je uży- 
: Rapi 384. | wać z massą kałlidarmiczną (pàte calli- 
(1854 3—3) | o dermiąue). 


fundmadmig. 


Gg wird biemit befannt gemacht, dak am 
4 Mat 1880 al8 an dem Jahresfterbetage des 
Gtijterż Ignatz Lewkowicz aug Dejjen Stiftung 
zur Musferratung armer tjraelit. Mädden die 
Verleihung eine Musftattungsbetrages pr. 1350 
fi. 6. W. an ein armes ijrael. Mädhen ftat- 
finden wird. | 

Die Bewerberiunen um Diejen Ausftat- 
tungabetrag haben b3 um 15 Mprii 1550 
bei ber Gtiftnngs- Gommifion mitteift des 
ijraelit. Kultusgemeindevorjtandes fih jorifttidh 
zu melen, wmd ihr Gefah mit folgenden 
NRadweifungeu zu belegen: 


We Lwowie: w aptece P. 


] Mikolascha i w maga- 
zynach Pp. Strzyżowskiego, 


zikowskiego, Jahla ete. 


LEMATYZ | 


Królestwa Galicyi i Lo- | (8 
doraeryi z Wielkiem | W8 
księstw  Krakowskiem | 

na rok $ 


183850 


\ 


1) über ihre Auftändigteit zur lemberger Ge- | nabyć można po cenie 2 zł. 66 ct. 
meinbe, |. , w Ekspedycyi 

2) Ere alffalige Berwanbdtjdaft mit dem | „Gazety Lwowe Kiej.< 

8) über ibre Memuth, r } Zamiejscowi „zechcą przesłać % zł. 
4) über bag zuviidgelegie lóte Lebensiahr, (WE ut. 2 których przypada 10 et. 
5) k= MOZ ob fie elternfoś fmd, p. opakowanie i list frachtowy. 

"ovo 3 Pr | NET atyzim przesyła t 
6) über igre Moralitót. IE a ana AA ł eZ 


Der Borftanb der ijrael. Sultuśgcineiude | 
femiberg den 1 Marz 1880. | 


Za pobraniem mnależytości nie 
przesyłamy Szematyzmn. 


najlepsze, najskuteczniejsze i najezyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafegmieniu i chrypce są 


wiedeńskie cukierki od kaszlu 


wyrabiane z lodowatego cukru, slazu i słodkiego drzewka 


Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29. 


=== Pudełko kosztuje LO €t., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 et. ZE 
TF” Składy dla Gsłieyi znajdują się: E 
wa Lwowie u Braci Łazowskich apt., w Krakowie u p. A. Dylskiego aptek., w Kołemyi u p. J. Sidorowieza, 
w Tarnowie u p. J. Reida. 
BF" Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 


się tutaj tylko jeden: 7 
Wilno. Do Pana Feliksa Ronspergera, 090 


Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie Wie= 
deńskie cukierki od kaszlu, Etóre mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
enerał- Major 


cowego. i książe Jan G'iutout. 


4 


ES 


P j= wa 


drukarni Wł. Łozińskiego 


$d Q 


| 


| 
| 


zę FH £ z a 
ul. Czarneckiego l. 12, 


ŚKNIOKKO 


naturalne z roku 1878 


na Węgrzech. 


a rzadko kto widzi. 


nej przez Dukata w Chorobach Galicyi 
Stronnie 255 za 50 ct. pocztą 55 ct. 


Nabyć można w księgarni F. 
H. RICHTERA we Lwowie. | gp INA NANANANA 


ian EEC a ZA ZA R ZIE NE EN ED A 


KAOKOKOKOKAKOKOKOJOICKOKONACIOKOJOIOKCAOK © 
Meble wiedeńskie i tutejsze 


od najwytworniejszych do najtańszych, 
|Kompletne garnitury do salonu, tapicerowane podług najnowszych fasonów 
franeuzkich portiery i draperye. Garnitury de jadalni i sypiami. 
(Wielki wybór materyi na meble, 
pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
po cenach stałych i niskich „SBE 
Lustra, Meble żelazne i Meble z drzewa giętego 
ME" po cenach fabrycznych Rz 
poleca handel pod firma 


R. SCHÖN & GEBHARDT 


eve Lar ovwv Ëe, plac Maryacki, Hotel Langa. 


Wozeczki dia dzieci. 


wyśmienite stołowe, białe po 16 ct a czerwo- 
ine po 20 et. od litra, w faseczkach po 50, 100 
;|litrów i t. d. z dostawą na dworzec tutejszy 
ii franco, przesyła za pobraniem należytości : 
IK Geiringer, właściciel winnicy i składu 
win w St Georgem koło Presburga 


RR. LILLIES] 
(o się w Galicyi 
dzieje 9 (1748 2— 2) 


na co wszyscy patrzą, 


Dowiedzieć się można w powieści opowiedzia- 


$ 


a PRZRER ESAI NEINIENE SINEN ENEI NENENISAENI NINI Y 


C a a a 


Uwiadomienie. 


Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 
Kaczkowskiego są do nabycia we Lwowie w 
księgarniach pp. Gubrynowicza i Sehmidta, Mi- 
likowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w księ- 
garni p. Friedleina i w aptece p. Stockmara; 
w Warseawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgeibranda; w Petersburgu w cen- 
tralnej homeopatycznej aptyce p. Fleminga.. 
1. Teoretyczna i praktyczna „Nauka Homeo- 
patyi* dla lekarzy i światłej publiczności 
w 3 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a. 
Poradnik dla matek o zachowaniu się w 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- 
mowląt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50 
Broszurka o leczeniu cholery azyaiyekiej, 
cena 25 cnt. 

Broszurka o dyecie homeopatycznej e. 15 et. 
Broszurka o o a środkach 
przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow- 
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 eni. 
Brosżurka o stosownem użyciu łaźni paro- 
wej, cena 20 ent. 

(5 2—6) 
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M += w 


m3 


(1682 3—8) 


"POJZP UTP [HZ93Z944 


TAISONA LER e CJ 


= E. ky grama goni YZ pacz zm Forma! pa): | 
SYREN EE U EL OOO APE OE FA 
Hgh? AT, 
| MIGRENY I NEWRALGIE 5 
| a 
= IG , bf 
| GRINIAUE/T et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
kz | Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do S) 
s | r uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rżnięcia Irall 
| Æi żołądka i biegunki. Sprzedaje sie w pudełkach zawierających dwanaście proszków. Er 
—_ i) Dia uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem kn: 
= EL Grimault et Comp. = 
TA uniknienia li fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby st l fran- Ur 
=I ouzkı koloru niebieskiego stósewnie do prawa Z 26 Lisia pada a WEG Soj 
i į podpis GRIMAULT et COMP. znajdopajy się na jednej etykecie. pa m; 
g=, Dostać można w głównych apel na POLSCE iw AUSTRYT ~ TA 
= i 2 u ze j= 
= = a ~ TTL, =] i =1e =T eA 
GOSOUGSSCSESOSSANTS ANRA 


Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Ruekera i Beisera. 


©Guu<«>inzGE>Hi<x i 2 


z fabryki sucharków i pierników L. CZYŃ SKIEGO w Jarosławiu. Pierwszy wyrób 
krajowy zastępujący biszkokty angielskie. Sucharki te nie pozostawiają żadnych posmaków 
łojowych, wyrabiane są z najprzedniejszemi tłustościami używanemi w naszej polskiej kuchni. Su- 
charki te dadzą się długo bez utraty smaku i zepsucia przechować. Sucharki tesą do nabycia 
we Lwowie w handlach zorzennych pp. Markiewicza, K. Bałłabana, Klimowicza, Reissa. O. T. 
Wineklera, Mańkowskiego, Justyana, Briihla, Padewskiego, Marszałkiewicza, N. Baumana synów, E. 


Kleina, Czarneckiego, Bordoło i w składzie herbaty J. Birklego. — Jakoteż 


EPieE*pail< i 


znane już z miedorównanego smaku i eleganckiego wykończenia do nabycia we Lwowie 


w handlach korzennych: P. 


W. Królikowskiego, K. Bałłabana, 


Markiewicza, Briihla, E. Kleina, 


Klimowieza i Bordolo, oraz w innych pierwszorzędnych handlach korzennych w Galicji. 
(1409 6—10) 


Hiegyalauer butelka 32 


„ 2 toku 18 
Zieleniak A M 50 
„n prima < 60 
Mrana ponei c 80 
„ 2 roku 1872 90 
Tokajer a 95 
w, 7 roku 1872 złr. 1 
Maszl:isz butelka 70 
Wina węgi 
Bondaj butelka 40 et. 
Erlauer 45 = 
Offner 50» 7 
| Karlowitzer (| 65 „ — 
| A stary 90 et 
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i MI 
WIN WĘGIERSKICH 


Kronika i Mahlera 


za rogatką Żółkiewską pod liczbą 105 (Zniesienie — Lwów). 


Te na m. i ik. 
Wina węgierSkie białe. 
Zwykłe swołowe wina zacząwszy litt 
et. 


n 


n 


” 


nm 
erSkie czerwone. 
AMH 


od 20 et. do 30 et 


Stare wina 'Tokajskie nalane w butelkach z roku 1869 1 złr. 


n 


U 


n U H , 
Muskat lunelle stary butelka 1 
Bag. Na prowiucyć za pobraniem pocztowem lub kolejowem "ga 


skład 


litr 38 et. — wiadro 15 złr. 
n 45 n rer ERI 20 7 
, 60 „ — 2.0 4 
U 7 Y n 35 U) 
r 95 — - 3 (37 
n LOS a = n 55 U) 
» 120 = ' DO" 
n 80 ” a= m 40 , 


45 et. — wiadro 20 złr. 
50 25 


55 
75 


" y" " d 
a T " 28 
z 31 


n n 


20 et. 
50 et, 
— ct. 
50 et. 
— et 


„ 1866 | złr. 
„ 1860 2 złr. 
» 1859 2 złr. 
1854 3 złr. 
zł. 50 et. 
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